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"I Czwart. Św. Kordulii. 

CENA PR[Nm~ERATY: 
W L O D 7. I: 

Rocznie rb. 8 k.­
Póhocznio ~ 4,,­
Kwartaln. " 2,,­
Miesięczn. ,,- " 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 

Piąto ŚW. Seweryna B. W. 
8ob. Św. Rafała Arch. 
Xiedz. Św. Jana Kantego. 
Pono św. Ewaryst/1. P. M. 
Wtor. Św. Sabiny P . .M. 
Środa. Św. Szymona 

Wschód: godz. 6 m. 40. 
Zach6d: godz. 4: m. 48. 
Dl. dnia g. 10 m. 08. 

I!-.... _-~ 
l przesyłką. pocztową: 

RedakcYal 
w ŁODZI, 

Rocznie rb. 10 kop. -
Pólrocznie 5 
Kwartalnie 2 
Miesięcznie n 

50 
85 

ul. Piotrkowska 1<1: III. 

M telefonu 592. 

Rok Vrwm 

Czwartek, dnia 9 (22) października 1903 roku. 
KantorJ= własnJ w WarIJul::awiie, KNu~za M 2!; w Pabianh:u.!Ich Ul p .. Teodora Minkeg 
w Zgierzu Ul p. Uderia; w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul" PiiotrluuM'ska M m03. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e B l li. n e" na l-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyozajne ogłoszenia za. tekstem po 7 kop. Z!l. wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe ogłoszenia po ll/~ kop. od wyrazu (dla poszukujących prt'l.Cy po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log i po 15 kop. za. wiersz petitowy. 

ARTYKUŁY bez ozna.czenia. honoraryum Redakcya uważa. za. bezpłatne; rękopIsów drobnych nie zwraca. 

dam tanisła ski 
adwokat przysięgi, 

otworzyl kancelaryę w Łodzi, przy ulicy Ws(}ho­
dniej M 69 (róg Dzielnej). 

Przyjmuje sprawy cywilne, karne i admini-
stracyjne. 1457 -16-1 

Restauracya 1670-r-O 

Śl I 'SKIEGO 
Księży Młyn, Prz~dza.niana Nil!: 64. 

W niedzielę dnia 25 b. m. 

Koncert na sali 
Początek o godz. 4-rj. 

ala ncerto a. 
Ulica Dzielna M 18. 

W sobotę, dnia 24 pqździernika 1903 r. 

askarada Artystyczna 
Dla osób niemaskowanych obowiązujący strój bajowy. 
Ceny miejsc: Loże 6.60 i 540. WejŚCie na salę dla pa­

nów 1.60, dla da.m 1,10. Wejście na balkon 80 kop. 
UWAGA. O godzinie 3 po północy odegrane będzie ~,Di­

Yertissement". 
Początek o godzinie 12-ej w nocy. 

1486-2-1 Gospodarz maSkarady Ja Teksel .. 

Rozkład' pociągów. 
Od l-go maja. 

Kolei Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z 4:.odzh o godzinie a2.22. 6.44*, 

1.12, 8.4:5**. 12.43, 2.55, 4.25**, 6 .. 02*. 1.28 .. 
Przyohodzą da Łodzh o godz. 1 .. 09" 5 .. 08111 

8.25**, 9.32, 10.25·, 3.50, 5.03, 8.2'111 10 .. 20**. 11 .. 02*. 
P aciągi, oznaczone ., slużą dla bezpośredniej komu­

nikacyi "Łódź - Warszawa" (bez przesiadania), pociągi, 
oznaczone .... , przeznaczone są dla letników. 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 

Odcłu:ub:ąlll do' KaUsza o godz. 7.20, 2.08, do 
WarlluE8wy o godzinie 1.01. Przyctu:ulzą :ze: Kalii .. 
IUIi'!& o godz. 12.46, 4.55. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go­
dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g. 6 ...... 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51-

Uwagi.. Godziuy wydrukowane tlustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Dla Zakopanego. 

Był już czas najwyższy, aby sprn wa sana­
cyi sto.,unków zakopiańskich zajęła si~ g-alicyjska 
naJwyż~za władza autonomiczna. - 'Vszystkie 
skargi i żale, wszystkie objawy niekorzY!:Jtne, 
które tamowały rozwój naszego ul'Oczego uzdro­
wiska tatrzańskiego, leżą w wndliwości dotych­
ezasowego u:-Jtl'oju administl':lC'yjnego tej gminy, 
w anormalnym dualizmie, jaki wytworzyła usta­
wa z dnia 4 lipca 199 L r., powołująca do życia 
t. zw. stacyę klimatyczną. 

W skutek petycyi gminy Zakopane, d. 13 
października wniosły do sej mu klub krakowski 
i lewica sejmowa projekt nowej ustawy dla 
Zakopanego. jako uzdrowiska. 

Poseł dr. Tadeusz Rutowski opracował, no­
wą ustawę na podstawie gminnej ustawy kra­
jowej z d. 3 marca 1896 r. i ustawy zdrojowej 
c1.eskiej obowiązującej w Karisbadzie. Projekt d -ra 
Rutowskiego przyznaje gminie zarząd uzdrowi­
skiem, lecz rozszerza ordynacyę wy borczą gmin­
ną i tworzy cztery koła. wy borcze. 

Nowej ustawie, według projektu przedłożo­
nego, podlegać będzie gmina wie}:lka Zakopane 
i na jej obszarze istniejąca stacyu. klimatyczna. 
W poruczonym zakresie działania gmina wyko­
nywać będzie sprawy stacyi klimatycznej, bę­
dzie też odpowiedzialną za całość majątku kli­
matycznego. Przez to ujednostajnienie admini­
stracyi, zakres działania gminy znacznie się po­
większy i obejmie wszystkie te prawa, które do­
tychczas przysługiwały samodzielnej stacyi kli­
matycznej i tak: 

Rada gminna. rozporządzać będzie mająt,.­
kiem stacyi klimatycznej, będzie więc mogła 
według własnego uznania używać funduszu tego 
na zakładanie nowych pr~cd8iębiorstw i stawia 
nie gmachów. 

Wymierzać będzie i pobierać wszelkie tak­
sy i spłaty jak np. klimatyczne, na muzykę, o­
świetlenia, wodociągi itp. 

Władza nadzoru sanitarnego przechodzi teź 
w zakres działania gminy, której obowiązkiem 
będzie zobowiązać jednego z miejscowych .Ieka­
rzów do wykouywania dozoru, utrzymywać dom 
izolacyjny pod fa.chowem kierownictwem, tro­
skać się o Zdloowie biednych i czuwać nad de~ 
zynfekcyą mie!:lzkall. 

Księgi i rachunki funduszu klimatycznego 
prowadzone będą oddzielnie od ksiąg i rachun­
ków funduqzu gminy. 

Oto w gł6wnych zarysach projekt zmiany 
ustawy, obowiązującej dotychczas Zakopane. 
Zapewnia on gminie większą eglekutywę i po· 
zostawia swobod~ w zaprowadzeniu koniecznych 
ulepszeń. 

Rozszerzony w ten sposób zakres działania 
gminy wymagał oczywiście odpowiedniego zwięk­
szenia całego aparatu gminnego, a przedew~zyst­
kiem zmiany ordynacyi gm'innej wyborczej, któ­
ra, stworzona jeszcze w czasie, kiedy Zakopane 
było tylko ubogą wsią podtatrzańską, nie uwzglę­
dniała ewentualności przyszłego rozszerzenia się 

zakresu działania i obowiązków gminy, a dając 
całą władz~ w ręce żywiołu miejscowego, tamo-· 
wała do ostatnich clasów yvszelką zdrową ini­
cyatyw~. 

Projekt nowego statutu gminnego zmienia 
zasadnicw dotychczasowy zakres działania Rldy 
gminnej, skupia w jej ręku cał~ administracyę 
zarówno spraw gminnych, jak i stacyi klima­
tycznej i co naj ważniejsza. zabezpiecza czynni­
kom inteligentnym odpowiedni wpływ w Radzie 
i zwierzchności gminnej. Je~tto jedyny racyo­
nalny sposób usunięcia wszystkich antagonizmów 
lokaluych, jedyny sposób l.agwarantowauia uzdro­
wisku normalnego i prawidłowego rozwoju. Wła­
dza skupiona w jednym ręku, może działać z e­
nergią, byle znalazła powołanych, sprężystych i 
sprawie oddanych wykonawców. Należy się też 
spodzie~ać, że i żywioł góralski, widząc jasno 
korZYśCi, płynące z rozkwitu Zakopanego, zrozu~ 
mle swój własny interes i opuści dotychczasowe 
stanowisko ciasnego k?nser~at.fzmu, niedostęp­
nego dla pewnych śWladczen flOansowych i in­
westycyj. 

Projekt do statutu gminnego wciela statut 
klimatyki, oddając jej zarząd całkowicie w re. 
ce gminy. Rada gminna, aby mogła pod~­
łać nowemu zakresowi działania, musi być od­
powiednio zwi~kszona i dlatego statut oznacza 
liczbę radnych na 32, wybieranych w 4 kołach 
wyborczych, z których każde wybiera po 8 rad­
nych i 4 zastępców. Wedle szczegółowej in­
strukcyj, pierwsze dwa koła, obejmując żywioł 
inteligencyi, zapewnią jej równorz\idny głos w ra­
dzie z żywiołem włościańskim i moiliwą racyo­
nalną pracę dla dobra gminy. 

Nie ulega też zupelnie wątpliwości, że 
sejm zajmie się gorąco tą sprawą, obchodza­
cą tak żywo ogól polski i uchwaleni~m zmi~­
nionego statutu umożliwi należyty i zadaniami 
chwili wskazany rozwój pierwszego polskieG'O 
uzdrowiska. Dr. B.o, 

Mgr. Merry deI Vat 

Świeżo mianowany. sekretarzem stanu Mgr. 
l\~erry ,de~ yal pochodZI ze szlacheckiej rodziny 
hl~zpanskle). Je.st on syne~ b. posła hiszpań. 
::!klego 'przy StolICY ApostolskIej. Matką jego by-
ła anglelka. . 

Studya swoje odbył w Rzymie, a wykształ­
cenie dyplomatyczne otrzymał na akademii Dei 
Nobili Ecclesiastici w Rzymie. Prakty kę dyplo~ 
matyczną poznał w Wiedniu, gdzie ojciec jego 
byr . am?asadol'em .. bi8~paliskim. Jako dyplomata 
paP.łeSkI po ~'az pIerwszy był czynny w Kanadzie, 
gdZIe załatw]ł, ku zadowoleniu obu stron intere­
sow~ln1ch, zatarg z l\lenitobą. Jako reprezentant 
Papleza, uczestniczył w obcbodzie koronalJyjnym 
króla Edward.aw L.ondynie. Wpływom kardy­
nała Rampolll zawdZIęczał, że obrany został se­
k~'etal'Zem ostlitniego ko~klawe. Dnia 6 go siel'p­
ma r. b. otrzymał nommacyę na podsekretarza 
stanu, co:wówc~as jłl:ź uwaźano jako zapowied~ 
ostatecznej 110 nl1nacyl ńa sekretarza stanu. Meny 
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j Ze stow. \Vczol'aj od. TEATR WIELKI. "Cyrano de BOJ'gerac,U Hostal~dll. deI Val wielką posiada biegłość w język.acb: ,mó­
wi po francusku, po angielsku, po blszpanskn 
i po włosku. 

Przy nominacyi na biskupa ~s. Merry. deI 
Val wydał bankiet dla 1,000 ubogIch, zamIast, 
jak zwykle bywało, dla wybitnych osobistości. 

Z faktu nomiuacyi pod pewnym względem 
nieprawidłowej, bo sprzeciwiającej się tradycyom, 
wysnuwają wniosek, że Papież nie myśli pozo­
stawiać swemu sekretarzowi stann wszechwładzy 
w sprawach politycznych. Podnoszą pisma libe­
ralne że Merry deI Val jest narzędziem Ram­
poIli,' że więc nie zainaug.uruje poli~yki :jakiej­
bądź loJamodzielnej, ze będZIe wyłączll1e wJernym 
\"ykonawc~~ rozkazów Pana swego. . 

Korespondent rzym8ki <Berl. Tagebl.) tWIer­
dzi na podstawie oświadczeń jakiego~ >(~yplomaty, 
którego nazwisko było czę~to wymwUlane prz.y 
ostatniem konklawe>, że Merry deI Val bęozle 
właściwie tylko sekretarzem osobistym ~jca.Św, 
a nie sekretal'Zem stanu, jak RampoIbl, l me bę­
dzie mfwł wywierać wpływu na kierunek polity­
ki watykańskiej. Kardynałowie są z nominacyi 
teO'o prałata który jest <homo novus', a nadto 
b' . d l' hiszpanem, a nie włochem, bardzo meza owo en,l. 

Bedzie tylko <wiernym slugą swego pana>, a me 
od"egra żadnej roli polityc~nej. Tajemniczy <d,Y­
plomata> uważa jego nOlll1Uacyę ~a nowy.dowod, 
że Ojciec Sw. PiulJ X b~dzie zajmował l'Il~ wy­
łacznic t-'pfawami religijnemi, a ognwiezy jak­
n~jwięc(j wpływ Stolicy Apostolskiej w spl'a· 
wach pulItycznych. 

Nowego sekretarza stanu zaminnujeOjciec 
S ;~i~ty kardYl1ulem na tajuym kon8j'i3torzu 9-go 
listopada r. b. 

Yomitet do spraw Dalekiego Wschodu. 
Prawit. Wiestnik 41 ogłasza w )(2' 221, dato· 

wan;' w Darrnsztadzie dnia 30 ~rześ~ia sto st., 
Ukaz Naj wyższy, dotyczący orgamzacyI specyał· 
neao komitetu do spraw DalekIego Wschodu. 

o Komitetowi temu przewodniczy Najjaśniejszy 
Pan zaś członkami stałymi są: minister spraw 
we~nętrznycb, skarbu, spraw zagranicznych, woJ­
ny, marynarki i inne os?by,. powołan~ przez NaJ­
jaśniejszego Pana. Naml,estmk. Dale~nego WSC?O­
dn jest członkiem komItetu 1 zaSIada w mm, 
o ile jest w Petersburgu. 

Komitet rozpoznaje: 
a) sprawy, dotyczące urządzenia Dalekiego 

\V schodu, oraz budżety dochodowo-wydatkowe; 
b) sprawy, dotyczące plZemyslowego i han­

dlowego rozwoju kraj u; 
. c) wnioski namiestnika, dotyczące nowych 

i cofnięcia istniejących praw; 
d) wnioski namiestnika, dotyczące wprowa­

(henia w kraju praw obowiązujących, oraz prze­
pisów, wydanych przez ministrów lub główno­
zal'zarlzających; 

~) sprawy, których rozstrzygnięcie zal ezy od 
porozumienia namiestnika z ministrami - i 

f) sprawy, których rozstrzygnięcie przewyż­
sza kompetency~ namiestnika. 

Sprawy, dotyczące dodatkowych urządzeń 
na drodze syberyjskiej i jej odnogach, oraz do­
tyczące przesiedleńców syberyj8kicb, wreszcie 
wniodki namiestnika, dotyczące zarządzeń w sfe­
rze spraw powyższych, I'Ozpoznaj ą się przez po­
łączone komitety syberyjskiej drogi żelaznej i do 
spl-aw Daleldego Wschodu. 

DLA MŁODZIE·ŻV. 

Jak corocznie. tak i w tym roku odwołujemy 
się do ogółu o pomoc dla młodzieży, n6z~sz(Jza .. 
ję;Gej do szkół m~zkich i żeńskioh. Pora wpisów 
nadohodzi. a wielu nie ma możności opłacenia 
ich. Zgłasza si~ do nas wielu opiekunów u&z .. 
niów o ciepłe ubranie. 

Ktoby wi~(i miał niepotrzebnę; garderob~ 
uczniowską, prosimy o złożenie jej w redakoyi. . 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jut-l'o. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Wlastyruira. 
TF A.TB. VICTORIA, "Dług honorowy," komedya 

Zygmunta Przybylskiego. Początek o godzinie 8 i pól 
wieczorem. 

Przedstawienie trupy francuskiej, z udziałolll Coq llellJla. by lo Hi() posi ed'I.(~1I i(~ klIlII i te tli h.i (j l:a i Il I'IIl'lllaeyj. 
Początek o g. 8 i pól wieczorem. . .' Begu przy tl ll:ttl('J'Jr(',lvll~ l"llzpatl'ywa-

CYRK braci Truzzi, przy ul. Zawadz~iej .i PaJlSklt~J. IW' sprawI': lli\~\vil'lkiv~:() lIaptyvvll kkeyj, nic-
Początek przedstawionia o godzinie 8 i pol wJo.ezorl1J1l. akł1ratllO~(\ pp. dy:i,lll'llj:!('ydl i \t:-4palu~(: podkumi. 

POSIEDZENIE członków sekcyi technieznuJ, w l.oka- totów. PI):-lt.allOWio!ł\'; l) zaprllwadzi(: lo:.Ni,~'i.k\~. <Iq 
In Grand-Hotelu. Początek o godzinie 8 i pol \\'lt~eZo kU)I'l'j potrzelIlIJ 1l:lllt'ZYt'ieli luh ll:uu:z)'eielck 
rem. o k:L'i:dej porze li h(~d;~ i zapi )'\Va(~ HWO­

j c () fIl l t. ,)', b () li: N i a II ' ; d z i e lI. \\' o Ź I: e g- () Jll' Z. Y l n -
kalll, ,L wid("!.t)rt~1Il pp. d.y~,t1nll z:u·I:H.!;'lJ:~ do (.<l. 

, 
Zmiany w duchowieństwie. VV dyecezyi ku·· 

jawslw-kaliskie.i administrator parafii BudziRla,,~, 
ks. Ignucy Pillich, przeniesiony z~!'Itał Ul.t admI­
nistratora par. Rzeczyca dekalI. Hleradzkl.ego. 

Wikaryu"lz parafii Rozprza kRo 'reofil .Jun­
kowski przeniesiony na administratora pal'alii 
Bl'zeźnica dek. lloworadomskirgo. Wikal'yusze: 
par. Wolborz ks. FraciRzck Stuwieki i parafii 
Dłutów ks. Jan TopoliilSki, pl'zeniesieui jeden 
na miejsce drugiego. 

ObligaGye szkoły handlowej. Jak się dowia­
dujemy z naiwial'ogodniejszych :h6deł nu po­
krycie pl'ocontów od obligacy.i, które mają hy(~ 
wypu::'!zczone na budowę gmncbn szkoły handlo­
wej w sumie 250,000 ruhli, magistrut tutCjHzy 
nie b~dzie pobierał żadnej specyalnej dopłaty 
od kupców i przemysłowców przy wydawnniu 
im patentów i świadectw haudlowycll. 

Pobierana obecnie opłata do patentów han­
dlowycb i przemysłowye h wy ższyr h kla:; prze­
znaczoną jest na utrzymanie szkoły handlowej 
siedmioklasowej w Łodzi. 

Oprocentowanie 7a~ i umorzenie ohligacyj, 
które w razie uzyskania na to pozwolenia. władz 
centralnych wypuszczone być mają przez tutej­
sze kupiectwo dla zrealizowania zamierzonej po­
życzki na budowę gmachn dla szkoły handlowej, 
pokrywane będzie z budżetu szkol ncgo, z któ­
rego wykluczoną zostanie natyohmiast pozycya 
za opłatę komornego, za lokal wynajmowany 
obecnie dla sikoły handlowej. 

Oprocentowanie i umorzenie obligacyi za­
beżpieczone będzie doahodami kupiectwa tutej­
szego na cele szkolne pobieranemi więc przede­
wszystkiem funduszem z dopłat patentowych, 
pobieranych obecnie na utrzymanie szkoły han­
dlowej. 

Po za tern źródłem docbodowem k upie­
ctwo tutejsze zabezpieczyć musi opnw,eutowanie 
i umorzenie zamierzonej pożyczki wS:lystkiemi 
swojemi dochodami i całym swym majątkiem. 

Rozpocz~te przez tutejsze kupiectwo lit ara­
nia o uzyskanie pozwolenia władz centralnych 
na rozszerzenie pobieranych obecnie przy wyda­
waniu patentów dopłat procentowych przez za-
stosowanie icb do patentów do niższych 
klas niema na widoku uzyskanie fundu-
szów na pokrycie procentów i na umorzenie 
zamierzonej pożyczki, lecz pozyskanie większych 
środków na ulepszenie i rozwinięcie szkół ban­
dlowyeh i wogóle wyksztalcenia bandłoweO'o 
w m. Łodzi, jak to zresztą było w swoim czasie 
zaznaczonem w pismach miejscowycb. 

Co zaś do budowy gmachu dla szkoły ban. 
dlowej nie wiadomo jeszcze kiedy jego budowa 
rozpoczętą zostanie ani też czy użytym pod nią 
będzie plac przy zbiegu ulic Dzielnej i Wodnej. 
Plac ten nie został dotąd nabytym od miasta, 
lecz tylko oddanym przez magistrat do użytku 
kupiectwu pod budowę gmachu dla szkoły han­
dlowej. 

Zapisy kupców i przemysłowców na naby­
wprawdzie rażno, leez nie dosięgły sumy wska­
zane- przez jedno z pism warsza wskicb, ani też 
nie przewyższyły jeszcze funduszu pożądanego 
cie przyszłych obligacyj szkoły handlowej zbie­
rane są w dalszym ciągu aż do zgromadzenia 
potr/':ebnej sumy. Pomięrlzy deklaracyami na 
sumy poważniejsze znajdują się wszystkie znacz­
niejsze firmy tutejsze i instytucye finansowe. 

Z eeohów. W nadchodzącą niedzielę. 1j. d. 
25 b. m., w mie8zkanillstarszego cechu przy 
ulicy Kruczej nr_ 8, odbędzie się ogólne' zebra­
nie majstrów cechu kołodziei. Na zebraniu tem 
przyjmowane b~dą składki członkowskie, do­
konane zostaną wyzwoliny czeladników oraz za­
pisy uczniów. 

powiednit'j ]z,,; zapi'';;dW (l!'tT1 i \lddadz:d:~ Llo 

dy H pozyc.yi pod h:Olll i tetl!. ~) W 1l1e~.; w)rH!:w ic -
uia kilkIl (hl)h z kl)llli!\~lll, pOSLlIlIIW10ł!O '!.apI'0!,m: 

la\. CZ!llllków kOlllild,1l biura: p;wic: li'. I!'yliociil­
Hlu~, ~. l\Iiiller i p . ./. LI·I!IIl;mH.. :.;) Uo sli.ladu 
po<ikoltlit.etll, l.a:,iada.i:~'Th·dW pOlliedziałki, prze­
zn:l(~zy(:: pallll!~ A. WOhlJ()\\':-lk:~, \V. l \;tkowi:lk:~ 
i p:lIl1'l\'V L 'NO!aIlOWHk j(\g'o, S. (:/',aikov\-'Hkiego, 

l. ~yeblewi(·w; dtl pudkolllitetll, z:lHiadn.i:!ceg,) 
w Arody: pa.llll(~ I. Bag. S. 1){:tk()Wl·4!U~, A. (tah· 
Hzewim~ i pali tl \\': B. Sławiko\'\lHkicg'u, L Lchmu­
na i S. 1..J:lh(:ekieh'o; do IWillitetn, zHHiadaj,~e()gtl 
w pi:~tki, wYZ,lI:l.(',ZOIlO: p:H1ie S. ~Iiiller, V'Pyku­
Ci{)Hk:~, 1. \V()lall\tWHk;~ oraz palll'IV\!: P. {,'erHtenl, 
R, 'l\tłill:t i A. iyliilHkieg-o. 

1: kolei. Dcpartalllcll t H pra w li: olejowyell 
miuiHterynm HIUlrbn, llll :r.:l:-4:ulz,ie art.. ;{ DHt. 'l d. 
~ maja IHH:: r. eo do 1l,"ltlll'l:twi:Uli:.1. tnryf l~a 
drogach żel:t1.ll)'eh skarbowych, OhWH~szcza, ze 
z d. l·,! paździcl'uika. r. h., ~IZ do 1.llliuuy, przy 
przewo'lie \v:-i1.clkieh ładłlllkll\v ze Htaeyj polu­
duiowo-'l,aehoduidl dr('lg- ;.elazllyeh do \Vał':'!!,awy 
i po 'l.a \VaI'HZnw:!. adn~HO\\'ally(;,1t w uajlu·ót.io!'lYIłl 
l<iefuuk li przez 1\ ()\'H:! hv:wgl't.'Hl na W Hl'HZaW(;, 

lecz wskutek zapełuienia liuli I\owellwltngród 
Bkiel'owyvvaJlyeh z rozp(ll':.r,:~d:wllia l.arz(~du dr{lg' 
żelazllydl w k iel'lluk u, Okl';riaj :~eylll przez Kowcl­
Brzc~ć na. \VllI'HZaWt2, opłata za pl'ZC\VÓ'l. !HJdzic 
si(,l liczy(: w tejże w)'MokoHei, jaka wypadnłahy 
za przewóz w najlO'MHzym k ierUllkn. 

Figlarz telefon. Tel(lt~IULódź- \Var.-lz.awa od. 
pewnego CZaHt1 płata pl':ll'1ie WaI'HZa wj<,ddej rllźlle· 
go rodzaju figle i figielki, kt.óre ez:\ I::!am i by­
w aj:~ zł;,śli we, ezaHaw i b Uill(ll'yNtyezlIe, niekie­
dy znów zbyt lIaiwne, a 'l,aWHze nieprnwdziwe. 

\V tyeh dniaeh up. po prz.edstawieniu sztu­
ki konkursowej "Ananke u aut.or jej, dyrekeya 
teatrn i wogóle \VIiz.yHey bliżnj w Hpra.wie tej 
'laintereHowuni ku wielkiemu Hwewn zdumieniu 
pr:leezytali w piBllIaeh wan,za.wHkieh o llc~wie 
w salonach reHtauraeyi Ht(~pl\()\vt:!ld('go. Brako­
wało tylko tre~ci wygłOH'lOll}eh tOH.Htów i na­
ZWiHk mówców. W iHtoeie neczy tała, ta uczta 
uedukowuna była do Hkrollluego prl,yj(~eia prze/': 
autora roc!'l;illY i bliiszyeh 'lH:ljomycb we włmweUl 
mieHzkauiu oraz z wy kłc'j kolacyi, jaką dyre.k~ol'. 
teatru spożył w t(JwarzYHtwic 2-e.h przedHtawtewl1 
prasy wUl'1:lzawskiej, wyb~eznic tylko w e~lu po­
krzepienia sił. 

li'jglan~ - telefou, który banlzo eZ(~Hto dOpll­
szcza !-.lię bl'zydk iego w J kroewnia, podHluebiw~­
niem ZW~Hlego i najwailliejHz~~ rozmowę urO:lJnl.łl­
ca sygnału mi "hatZnoHe u, poda vv anemi na trąbce 
przez. dróżuil,ów kolei kllliHkiej--wldo(jznic i tyUl 
razem JlodHłuchał kogoś, ale uiedokłndnie i 1'11'10-
dził fIgla koreBpondentom Ud'l..kirn c'l..a8opif-lm vntI" 

szawskich, boć nu, ich to ba.rki Hplywa przeciei 
o~lpowietlzi a1n086 za WHzy::d,kie nowinki tclefo~ 
llloznc, które na)' czeŃciej' niko()"'J ani rwrn~, alJ1 

• • t 4. \ b t .. 

'llęlH~~, a z pra\\'dą bywają uiezgodnc. 

.Przeniesienie ekspedYGYi. Od duia 14 u: m. 
przyjmowanie hagaiu, jako towaru, przeniesIOne 
zostało z dworcu kolci fabryc'luo -łódzkiej do ma­
gazynu ekspedyeyi POŚpicHzuej. Zrniaua ta wy­
wołala w ekspedyoyi takie :t..amic8zunie, że z~t­
rząd tej drogi :t..muHzouy b.ył odłączyć ek8pc: 
dycyę p08pies'l..ną dlu towarów od (>kspcdyc:p 
dl~ bagażów, wysyłanych jako townl'. Obec~je 
dOjazd do ekspedycyi po~picsznej jCl-lt od ulICY 
1'al'gowej i Widzew81dej. 

. Biura powiatu. Odda wna j liŻ poruszono p~'o­
Jek t przeniesienia biur powia tu łódzkiego, m~e~ 
S'lczącyeh si~ w domu pny nliey .Mikolujewslu C'.1 
pod .:N~ 46, gdyż teraźnicjszy lokaj jest z~lcia8ny 
l me odpowiada istotnym potrzebom. Sprawa 
przeniesienia biur pOl'3uncła sic o tyle, że obe· 
cl;ie, jak się dowiadujeluy", zarząd powiatu łódz' 
kIego wchodzi w układy z właścicielem domu 
przy Zielonym Rynku, p. Maurcrem, w celu wy· 
dzierżawienia tego domu na lat kilka. O ile 
układy dojdą. do skutltU, biura powiatu łódzkie~ 
go przeniesione zostaną w li pCll roku przysz.łego. 
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Nowe wagooy. Droga żelazna fabryczno­
łódzka sprowadziła nowe wagony osobowe lIr ej 
klasy, które pomimo dobrego urządzenia we­
wnętrznego, posiadają wejśt:ie bardzo niewygo­
dne, a to z tych w:lględów, że stopnie są za 
prostopadle umieszczone. Należałoby· stopnie te 
przerobić, tern więcej, że z cbwilą nadejścia 
mroz~w i ślizgawicy, pasażerowie mogą być na­
rażem na wypadki. 

Nowy rozkład jazdy. Od dnia 28 b. Ul. lJa 
drodze żelaznej fabryczno-łódzkiej, zostanie wpro­
wadzony nowy rozkład jazdy. Podług tego roz· 
kładu pociągi bezpośredniej komunikacyi War­
szawa-Łódź będą przychodziły do Łodzi: Nr. 31 
o g. 10m. 15 przed poło nr. 33 o g. 11 przed 
pólnocą. Odchodzić ZaŚ uądą pociąg nr. 32 o g. 
6 m. 50 rano, a pociąg nr. 34 o godzinie 6 m. 
5 w, Pociągi nr. 1, 31, 9 i 33, oraz pociągi 2, 
32, 8 i 34 nie będą się zatrzymywały na stacyi 
Andrzejów. Pociąg nr. 2. który obecnie wycho­
dzi z Łodz\ o godzinie 12 minut 20 po północy 
będzie wychodził o godzinie 12 minut 30 w no­
cy, tj. o 10 minut później. Pociągi spacerowe 
lir. 21, 23 i 24 świąteczny zostaną skasowane, 
pociąg zaś nr. 22 będzie wychodził z Łodzi 
o g. 4 minut 25 po południu. 

Z kolei kaliskiej. Z powodu ciusnoty stacyi 
Łódź-kaliska, wyładowywanie towarów z wago­
nów odbywa się w sposób, przyczyniający stra· 
ty odbiorcom. Bardzo często bowiem na wyła­
dowane worki z mąką składa się drzewo lub 
żela'w. To też kupcy tutejsi wystąpili z rekla­
macyami i żądaniem o zwiększenie zdolności 
wyładuukowej stacy i Łódź· kaliska. 

Skutki taniości. Budu'ąc liuię kaliską, za­
rząd budowy starał się, aby roboty były wyko­
nane jaknajtaniej. Rezultat tej taniości ujawnia 
się obecnie w przeróbkach i poprawkacb, które 
droga żelazna warszawsko-wiedeń8ka zniewolona 
jest uskuteczniać na swój rachunek. W tej 
chwili na stacyi Łowicz pracuje 80 malarzów, 
którzy całą stacYę przemalowywują na zewnątrz 
i wewnątrz, w~kutek wypłowienia lub odpadnię­
cia farb, nie będących w stanie utizym~ Ć się 
na ścianatb przez rok. 

Zniesienie podatku. MioisterJum spraw we­
wnę,trznych U'ivolniło mieszkallców gmin od liła­
cenia podatku na rzeez instytucyi dobroczyn­
nych warszawskich. 

Z GeGhów. Zebranie czeladników malarskich, 
zwołane na dzień dzisiejszy, odbędzie się w lo­
kalu własnym przy ulicy Nawrot oM 38. 

Sprzedaż świadeGtw handlowych. Wed lu g 
danych urzędowych od d. l stycznia do 1 paz­
dziernika r. b. znajdowało się blankietów na 
świadectwa handlowe na sumę rb. 10,518 k. 80; 
wpłynęło z kasy powiatowej na sumę rb. 3,265; 
razem więc było na rb. 13,783 kop. 80; zwró­
eon o b':;tllkietów na sumę rb. 2,907 kop. 50; po­
z'Jst3ło na sumę rb. 10,876. Ze sprzedaży osią­
gnięto rb. 9,545 kop. 73. 

Z łódzkiego żyd .. 'tow. dobroczynności .. 
Zamiast depeszy na ślub panny Zofii Frenklówny z p. 
Markiem Wohlem, ofiarowali: rodzina pp. Mauryców 
Schroterów rb. 1, p~ Adolf Potasz rb. l, p. James Lan­
dau rb. 1 (na sekcyę pielęgnowania chorych), -p. Jakób 
Heiman 50 kop. Zamiast depeszy na ślub panny Felicyi 
Ser~arzówny z p. Salomonem Silbersteinem, ofiaro wat p. 
Natan Michelsohn 50 k. 

Za powyższe ofiary zarząd to w. ma honor uprzej-
mir. podziękować. 

Zaległość kasy zgierskiej. Według danych 
ul'zędowycll, lIa 1 stycznia 1'. b. zaległości kasy 
zgiel'skiej z rachunku sum gminnych wynosiły 
rb. 4204 kop. 66 i pół; a że w ciągu roku 1903 
powinno było wpłynąć rb. 41,069 kop. 96, prze­
to ogólna suma niedoboru stanowiła rb. 45,274 
kop. 62ł; na poczet tei sumy wpłynęto w roku 
bieżącym rb. 35,2 ~1 kop. 76ł· . , . 

Pozostałl) zatem do uregulowańla zaległosCl 
za d. 1 października rb. 10,052 kop. 86. . 

Co do sum przejściowych, jakie skłudane 
sa w kasie 7. ró.:.nycll instytucyj dla przesyłania 
n~stępnie w inne mie}wowości, to na 1 stycznia 
1903 r. 7.uległośd wyno-liły rb. 15,889 kop. 76; 
powinno hyło wpłynąć w Ciąg'ol roku bieżącego 
rb. 56,649 kop. 54; ral'em więc niedobory Wy11O' 

siły rb. 72539 kop. 30; n'l poczet tej sumy 
wpłynęło rb, 36,462 kop. 20; pozostało zatem do 
uregulowania zaległości rb. 36, 077 kop. 10. 

Z sum Bt:1nowi~('ych własność kasy zgier­
skiej znajduje się w oddziale banku państwa: 
kapitał iela:lny rb. 7,523 kop. 78; kapitał zapa­
s'Jwy rb. 58/291 kop. 35, razem 65,815 kop. 13. 

ROZWOJ. - Czwartek, dnia 22 października 1903 r 3 

. Z kolei. W ciągu ostatniego tygodnia drogami 
zelaznemi dowieziono towarów: 
.. Mąki pszennej 54 wagonów (40,500 pnd.), mąki ży­

tm8J 48 wagonów (36,750 pndów), pszenicy 25 wagonów 
(17,~00 puri.), żyta 34 wag. (21,500 pudów), owsa 42 wa­
gonow 125.600. pudó.w),. jęczmienia browarnego 7 wagonów 
(3,850 pud.), JęczmienIa na k~szę 2 wagony (2,000 pud.), 
gro~hu 4 . wagon y (3,000 pudow), kaszy jaglanej 6 wa­
gonow 13,500 pudow), siana prasowanego - wagonów 
( - pud. ), . ~łomy prasowanej - ~agonów ( - pud. ), 
s~omy. prostej -: wagony (- pudow), wolny za.gra­
DlczpeJ 37 wagonow (34,500 pud.), wełny krajowej 31 wa­
gOIlOW (18.570 pud.), bawelny zagranicznej 56 wagonów 
50,200 pud.), bawełny rosyjskiej 41 wag. (30,010 pud.) 

odpadków bawełnianych 28 wag'Jilow (lH,800 pud.), że~ 
ltlrza 17 wagonów, ~liny ognioLrwałej 4 wagony, wapna 
palonego 18 wagonow, wapna niepalonego 4 wag., ,uar­
muru kieleckiego w brylach 9 wagonów, cementu 21 wa­
Ilonów (5.800 pud.), drzewa bu(iulcowego 36 wagonów. 
drzewa opałowego 17 wagouów, desek 32 wagonów, wę­
gla kamiennego 17:20 wagonów, koksu 10 wag., kamie­
ni.a piaskowca 5. wagonów, kości 2 wag., soli 12 wago­
no,?, (9,700 pud.), nafty 27 cysteru, tektury smołowco­
weJ 4 wag., smoły 3 wag., farb 9 wagonów, kwasów 
4 wag., papieru 7 wagonów, węgla drewnianego - wa­
gony, cegly licowej - wagony,. cegly zwyczajnej - wa­
gonów i różnych towarów 64 ~ wagonów. 

Pociągami pośpiesznemi dowieziono do Łodzi: ryb 
4 wagony ,bydła 27 wagonów, trzody 49 wagonów, mię­
sa 9 wagonów, drobiu 3 wagony i różnych towarów 
22 wagonów. 

WysIano z Łodzi: wyrobów bawełnianych 83 wago­
nów (50,500 pudów), wyrobów wełnianych 18 wagonów 
(9,700 pud.), wyrobów żelaznych 7 wag. (4,500 pud.), 
wyrobów terrakotowych 2 wag., tektury smolowcowej 
i smoły - wagony (- pud.), cegły licowej - wagony, 
cegły ogniotrwalej - wagony, szmelcu 9 wagonów, kafli 
2 wag. i różnych wyrobów 312 wagonów. 

Wysłano pociągami pośpiesznemi: wyrobów baweł­
nianych 12 wagonów (6,600 pud.), wyrobów wełnianych 
2 wag. (1.200 pud.) i różnych towarów 6 wag. 

Dowóz zboża i mąki IV ostatnim tygodniu bardzo się 
zwiększył. 

Znaczna kradzież. W uzupełnieniu wzmianki 
nasZf'j o kradzieży niewykończonego towaru z fabryki 
Bredschneidera w Zgierzu, nadmieniamy, że agenci łódz­
kiej policyi Śledczej zatrzymali furmana, wiozącego na 
wozie od węgla jakiś towar, który, jak stwierdzono po 
sprawdzeniu, skradziony zostar w fabryce Bredschneidera. 
Na mocy powyższych danych, odnaleziono i resztę towa­
ru, który był zaopatrzony w polu pod Zgierzem. 

Przejechania. W dni u wczorajszym w godzi­
nach wieczorowych, na ul. Wolborskiej nr. 30, na prze­
chodzącego B. S., lat 22, żołnierza piechoty, najechał 
wóz. Kola boleśnie zraniły B. S. w nogi. Lekarz Po­
gotowia udzielił poszkodowanemu doraźnej pomory i po­
zostawU go na miejscu. 

- W dniu wczorajszym na ul. Mikolajewskiej nr. 
5:~. D, H., 8-letni syn ku~ca, najechany został przez 
wóz, tak jednak szczęśliwie,:że prócz potluczonia, H. 
powaźniejszego szwanku nie odniósł. Lekarz Pogotowia 
udzielił chlop·~u pomocy. 

OgóRne osłabieniem Na ulicy Piotrkowskiej nr. 
'27, Katarzyna Lunt, służąca, lat 21, z osłabienia dostała 
ahtku nerwowego. Lekarz Pogotowia udzielił B. dora­
źnej pomocy i pozost.awiŁ ją na miejscu. - W takim sa­
mym stanie znaleziony zostal na ul. Głównej J. T., lat 
70, pozostający bez miesz\{ania i zajęcia, któremu Pogo­
towie udzieliło pomocy. 

Niestosowny żart. Na ul. WóJczańskiej nr. 117, 
jakiś przechodzień uderzył parasolem E. G., 8-letnieg I sy­
na robotnika fabr., wskutek czego tenże otrzymał ranę 
w głow~. Chłopca odprowadzono na staćyę Pogotowia, 
gdzie udzielono mu pomocy. 

Nagła śmierć. W bramie domu nr. 261, na ul 
Piotrkowskiej porożonego, jakiŚ człowiek. okolo lat 50, 
nagle upadł. Lekarz Pogotowia, stwierdziwszy groźny 
stan nieznajomego, odwiózł go do szpitala św. Aleksan­
dra. Chory w kilka godzin życie zakończył. Narazie na­
zwiska ani adresu nieznajomego nie stwierdzono. 

Z-ulicy.. Na ul.- Za.wadzkiej Ul'.39, spostrzeżono 
człowieka, leżącego br.z przytomności. Lekarz Pogotowia 
udzieli! choremn doraźnej pomocy, poczem odwiózł go do 
szpitala Poznańskich w groźnym stanie zdrowia. Nazwi­
ska nieznajomego nie sprawdzono: mógł on miec lat 
okolo 40. 

Wypadek. Przy ul. Wolo \vej , obok rzeźni miej ~ 
skiej, bQdowany jest dom 3 piętrowy. Wczoraj o g. 12 
w południe Antoni Zieleniewicz, mularz, lat 23, illiesz~ 
kający przy ul. Rokicińskiej nr. 41, schodząc z ruszto­
wania 3 piętra, straci! równowagę i runął na bruk. 
Szczęście, że spadając, zaczepU się o deski rusztowania, 
wskutek czego impet upadku znacznie osłabł. POInimo 
io, Zieleniewicz ma złamaną prawą nogę i uległ bole­
snemu potłuczeniu. Zawezwane Pogotowie udzielno po­
szkodowanemu dorażnej pomocy,' poczem odwieziono go 
na dalszą kuracyę do szpitala św. Aleksandra. 

Straszny wypadek. Na stacyi kolei obwodo­
'"fej, wczoraj o g. 5 i pół wieczorem zdarzył się w Ka 
rolewie bardzo przykry wypadek przy okolicznościach 
następujących: W czasie mierzenia drzewa Szmul J osek 
Prusak, lat 47, dozorca składu najechany zostal z tyłu 
przez manewrujący wagon. Prusak dostal się pod kola 
naładowanego wagollu, które obcięly mu obydwie nogi. 
Do strasznego tego wypadku zawezwano Pogotowie. Le­
karz opatrzyl rany nieszczęśliwemu, poczem odwiózł go 
na dalszą kuracyę do szpitala św. Aleksandra. Stan zdro­
wia Prusaka jest bardzo grozny. 

Wykaz miesięGzny l'uchu tramwajów: 
W m. wrze- W porównaniu 
śnin (st. st.) z tymże miesią-

1903 r. cem 1902 r. 
Przebieżono wagonami 

wiurst 208,799 + 5,114 
Przewieziono pasaże-

rów 960,306 + 81,506 
DochĆld rb. 47,498.55 + 3,688.40<1-. 

Za cza.s od 
d. 1 stycznia W porówna.niu 

po 30 wrze- z tymże czasem 
śnia 1903 r. 1902 r. 

Przebieżono wagonami 
wiorst 1,912,386 + 72,406 

Przewie~iono pasaże-
rów 8,633,892 + 646,503 

Dochód rb. 429,231.92·ł -~ 30,983.38. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 

Data. Uwagi. 

21/X 1 popoI. 745.0 +3.0 68 Pc.Z.l 
Z dnia 21/X: 

Temperatura 
2 l/X 9 wiecz. 743.6 +08 85 Pd.W.l max. +5.5 C. 

Temperatura 
2 2jX 7 rano 740.2 -2.0 100 Pd. W.2 min. --2.5 C. 

Opadu- mm. 

Lisia zmarłych. 
Wiktorya Hokesz, rob., lat 51; Petronela Siderowicz, 

rob., lat 50; Franciszka. Antczak, rob., lat 56; Maryanna. 
Hajdus, rob., lat 32; Tomasz Graczyk, robotnik, lat 72; 
Petronela Matecka, rob., lat 53; dzieci zmarło: chłop­
ców 4, dziewcząt 3; pochowani na. nowym cmentarzu. 

Z WARSZAWY. 

Wczoraj umarł w Warszawie ś. p. Kle­
mens Wysocki, znany poeta i pedagog. 

Urodzony w 1837 w Winnicy przez dtuź­
szy czas był nauczycielem domowym, póżniej 
przeniósł się do Warsznwy. Tutaj niezależnie 
od pracy nauczycielskiej uprawiał niwe poe­
tyczną, zasłynął, zaś jako wy borny tłómacz\ ~ zwła­
szcza Wiktora Hugo. 

- Warszawskie towarzystwo mleczartłkie 
zakłada sklep, który właścicietom mleczarni do­
starczać będzie rozmaitych narzędzi i materya­
ław. 

- Staraniem łro1ei wiedeńskiej rozpoczęto 
bndowę s'lpitala w ZlJikowie. Budowa kosztować 
ma 50 tysięcy rubli. W nowym szpitalu będzie 
25 łóżek. Ma on być przeznaczony przedewszyst· 
kiem dla służby, która w czasie pełnienia obo­
wiązków uległa nieszczęśliwym·~lwypadkom. D{)­
tychcz:1s biedacy ci leczyli sję w szpitalach 
warszawskich lub prowincyonalnych. 

Telefonem .. 

Śpiew kościelny. 
Z rozporządzenia wyższej władzy duchownej 

kobietom zabroniono śpiewać na chórach w ko­
ściele. W śpiewach chóralnych zastąpią je chłopcy. 

W y II a l a z e k. 
Student politechniki F. wynalazł wózek je­

dnokonnyautomatyczny do wymiatania ścieżek 
i dróżek na polach. Wynalazek ten będzie o· 
patentowany. 

R e w iz y a s t a c y i k o l e j o w y c h. 
.Mi?iste~yum komu?ikacyi z uwagi, że w po­

rze JeSIenne], gdy ZWIększa sie znacznie ruch 
towarów w całem pal1stwie, ładrinki przez czas 
dłuż-ny. zulegaj~ po stacyach dróg zelazuycb, 
zarzą.dzlło rewlzyę uzdolnień transportowych 
tyc~ stacyj: 'tV t~m celu otworzone zostaną 
dWIe komIsy e, mumowicie: jedna dla kolei 
wBchod~ich . biegnąi)yeb do m'órz: Kaspijskiego,.' 
AzowskIego l Czarnego-dl'lwa dla kolei zacho· 
dnieh., Komis~e te wyznacząo dlaposzczególnycu 
okr~gow. kole~o.wych podkomisye rewizyjne. Je­
dnocześll1e mllllBtel'yum poleciło wszystkim za­
r~ądom kolejowym, aby naj dalej do dnia 14-go 
lIstopada przedstawiły za ostatnie trzy lata ,da~ 
ne statystyczne o ruchu towarów. 
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Nowoczesna ~ara króleWSKa. 

Wizyta wloskiej pary monarszej w Paryiu 
zwróciła uwagę całej Europy. Nie ~d ~ze­
czy będ zie z tego powod LI. przytoczyc kilka 
8zczegółów, tyczących się źycla pryw.atne~o kró­
la Wiktora Emanuela i jego małżonkI. Llteratl{a 
włos1o\. panna Paola Lombl'Oso, córka głosnego 
uczonego, zamieszcza w osta.tnim zeszycie .. "Revue 
de Paris" chara.kterystykę władców !tah.,. . 

Z ciekawego tego artykułu dOWIadujemy SIę 
pl'zedewszystkiem, że król Wiktor Emanuel i ż~ .. 
na jego postanowili żyć po mieszczańsku, w nUJ­
lepszem tego słowa znaczeniu, to jest bez pozy, 
jak małżonkowie, kochający się szczerze, a zwła­
szeza - jak ludzie rO'l.waini, którzy biorą życie 
na seryo. 

Król wychowany był bardzo starannie, w za­
sadach surowych, cały legion profesorów kształ­
cił jego umysł. Posiada tljŻ bardzo dużo i różno­
rodnych wiadomości, inteligencyę ma bystrą; jest 
człowiekiem zrównowu:lonyru, trzeźwym, Nie ob­
darzyła go natura bujną wyobraźnią, odmówiła 
umysłowi jego polotu, a duszy wrażliwości i aspi­
racyj artystyc7.11)'th. Natomiast nie posk ~piła mu 
zmysłu ClI),'.erwaeyjnegd, siły Vloli i jHsn()~d po­
glądu. Wiktu)" Emanuel wie cz,rgo cb('c. umie 
rozważ) ć sytua(~y~ i ma dużą, iustynh towną zna­
jomość llld 'li. W ulny od wS'l.elkiej próżności, gdy 
objął rządy po tragicznej śmierci njt'3 1 , zdobył 
szybko popuJarLlość Wśl'ó(ł poddau) ch swoich. 
Przeci wnik wszelkiego blichtru i prz.epychu, usi· 
luje trj' b życia ci woru s~ego utl'zymać w grani­
cach nwzli wej skromności i prostoty. Zniósł wie­
le obyczajów tradycyjnych, które wydawały mu 
się śmieszne, a między inllemi kadryla honortJ­
wego, tańczonego na balach dworskich przez róż­
nych dygnitarzów, ministrów, ambasadorów it. p., 
najczęśclt>j ludzi starych, zreumatyzmowauych, 
wykonywających z trudnością "pas" wymagane. 
Wiktor Emanuel uznał, Że jest to widowisko 
śmieszne i upakarzające. 

N amiętny zwolennik jazdy samochodem od­
bywa kr6l z upodobaniem d alekie i częste wy­
cieczki, a ten środek lokomocyi jest mu jeszcze 
miły i dlatego, że oszczędza mu uroczystych 
przyjęć w miejscowościach, przez które przejeżw 
diu, czeg') nie uniknąłby jadąc koleją, a czego 
nie chce, by gruiu pl'óżnemi nie obciążać wydat­
kami. 

Jeśli król jest wrogiem parady urzędowej, 
z życia prywatnego wykreślil ją zupełnie. :Mały 
pałacyk, jaki zamieszkuje przy Kwiryn,ale, nie 
ma nic imponującego ani królewskiego. Zadnych 
złoceń, żadnego przepychu, meble proste, an­
gielskie. , '* Na"~ 
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Do krwawej nocy ... 
Powieść wsp61czesna. 

(Dalsr.y ciąg. Patrz :Nil 240). 
Gwar iświatlo z jadłodajni wybiega na uli­

cę i dolatuje do nszu pułkownika. 
- Czy nie szkoda tych godzin bezużytecznie 

spędzonych w knajpie - myśli Kolonel. 
A potem znów wraca do bratowej: 
- Dlaczego ta kobieta marnuje mi tak bra­

ta... Gdyby nie ona, Svetozar miałby już dzisiaj 
dużą pensyę, bo pracowałby intensywniej. Obe­
cnie musi siedzieć w Sabaczu, aby tu władza nie 
widziala go, wlóczącego się po knajpach i nieustan­
Il je pijanego ... 

I znów jakieś silniejsze krzyki z knajpy od­
wrócily jego myśl, która pobiegła w innym kie­
l'L1llku. 

- Po co ci ludzie siedzą i parzą się tam lub 
o'niotą kiedy mogliby z lepszym pożytkiem czas 
ten spedziJ.. Lepiej już chyba, żeby im wolno 
było ea}y ,dzieli handlować.... . 

l mysI Kolonela pIąta SIę bezladme, przeska­
l\ujac z tematu na temat, jak to zwykle bywa 
u zdenerwowanego i podrażnionego człowieka. 

Z zadumy przebudzH go przeraźliwy kn:yk. 
Z,erwaJ się i 'wybiegł na ulicę. . 
I{l'zyk wzmagał się· 

I Gdy rodzina kl'61ewska po raz pie,nvszy ~H H- Królowa lll,icra H !t; 'l wldli.l111 slllaluem l }lI'Ollto-ł . letni do Stllpin rfj WIktor Jljllln- . l l" I a SIę n.a sezon, .~.'dl' ,,.' 'tłacu tą, uluhione .iej k",I,il'Y t: 1 [lOplt'. aty" UO kowy i 

l
nuel, ujl'zawszy zhytll:own~ UlZą ... cu,le ~)l ... ' biały: klej li o t. 1'1'.\' ,lll~~ 1,111:-11 pLlWIe lll~dy, ,<,hyba kazał niezwłocznie wezwa(j r(~botlllk~)w I 111 z(~- na ha LwI! i !lrzYJ(:I'I:Ł(' II II 1'0 (' l' y ... t .rl' II, :l \vnw(~zat; d "I 'c' ,(10m na 81uomll~1 1ll0dłq 1lI Jef·w.ez:luslq. Ult~- l . . l . L; ~ 1\1 (il brylallt,y dj:ld"llltl Lj'('dc\'v·,'; \H'~~() IN ;.rl;~ HH~ prze· bionem miejscem pobytu króla j ~8t 'oute: ~ J JrrJ ~ dzi wilie, w lJu.i IIj\' li 'I.\\' (),jaC:ll 1\ I"I!('Z}'(: li VI,' lo;.;ów. sto, pusta, niezamwszkaua zupełnie, o d WH, g I.) N a !'tlZkWf/,t\ tli ;u',jt\l'zy lł~'; I wa, kił łry("b ;~o.q('o dziny od Civita Vecchi położona wYH,epka, gdzl.e I 'l II l 'l t . , I')" I ' l I Ilrab'''IHda, czekalI!. ,1'11 ,.)\\.;t, \: ,'t111 a, p.ll;e, .' ZI8 wybudował sobie rochaj' sz.a tastJ, dory, 1l.1.'Z,ąl ZI. - l l ' II l l 1ll"L, jak windowo, I \Vl.C ('~Il' \1: 111,an;a Je Wl~ \:~ sam wespół z królową· Z~l cały uaJo l! ,l Z, Illcl t.rqHkliWlłŃ\'ja, H:imn l\lt'J'!lj(' I('h wy,.boW:lmClll , tam morze i niebo. . ' J " • l' l r I MGdy bvłem dz.ieckiem u , m6wił o t,(',j Hl.e- prz}'ezelll lIajvI.'j I rUI HlI:-i,'j 1~1 ~lrza ,IŁ', \1"0: "J 1 l J':by!. je:it !)tłlJ iwy, :/,l,.\ttll') v;.:; a s~,an1~p,! dzibie swojej, "marzyłem C'lgslo o,t,1) ).IIlYOIlJC, kyieilli('.:t.(~l~ .I"LIJ1Cic) I,;jOr:l llllllllhllll tIlUlll .Jll!'. a lHonte Cdsto, to ziszczenie czą~·I/;l{l mOleh llIa- • 

I t i I rzeń. Monte Cristo, to mOJ'e sanatorymu !Ilora,l- tllpllą{~ lll'.i,l.:.:~ i po\\'.ic.d/:iv"·: ".rlll:t~l!:t ~a ):lU( Z,Gi 
I tak chco". \\' :-;!.Ilpllll~l ilil;((lzl krolll\'I,'!l IIe-l1e. Głe.boka cisza, zllj)elny SIJokbj, który U,tze l ' I lena czn,,!.() d'l.il'{,j Wie~!li:dzl'IW w Zlllll Ul l uga· zapominać o wszystkich iutryguch, o WH'lclk.H·, l. .. . 

t H'1,('.za ,'le l)od\'vil'I·,'!.llrkielll, ('ZellI on.ywli·WIC 1.:t­sprawach mrowisl~a. ludzkiego, to wszyst.ko OlCH' 

k skarlJia Hercu lndll. kąpielą moralną, której nielde.dy. cz,łowic eZl:i l: 
taką samą potrzebg, jak kąpiel! dla eZyHt(l::H~1 
fizycznej" . 

Wielbiciel przyrody, Wiktor I~mamlCl nic 
jest bynajmniej art.ystą; wyznaje, nic w8ty(h;~c 
się, że woli trąby i bębuy, od dźwięków harfy 
lub organów, a piękllą fotogratiq od portretu 
malowanego, bo jest dokładniejsza. J\-Ja wHzakic 
jedną namiętność - numizHlutyką. Zbiór jcg-o, 
zacz.ęty, gdy król miał lut 9, SOU8cnl Piw-la IX, 
obejmuje dzisiaj 40,000 'sztuk monet włoskich 
z epoki klasycznel i wieków średnich. 

O }nólowej Helenie niewiele dot:1d mówio­
no, a jednak postać to uiesłyehanie ujml1jącu: 
kobieta młoda, w li aj poetyezniejFlzcm tego Hłowa 
znaczeniu pełna wdzięku, uroku i prostoty. Wy­
chowu na na skromnym dworze czarnog-órHkim, 
królowa Helena przywykła do micFJzczallskicgo 
trybu życia, do zajęć domowych i opieki nad 
młodszem l'od~eństwem - wiadomo bowiem, ie 
książęca rodzina czarnogórska jest liezna. Kl:d:~" 
że Neapolu wybrał ją na dozgonn~1 t.owarzyszkę, 
idąc za głosem serca i dotąd też enłem Rorecm 
oddany jest małżonce swojej. Korona królewska 
nie oszołomiła hożej eóry OzarnogtJrza, nie obu­
dziła w niej próżności. Jak dawniej tak i rCl'az 
ciche rozkosze domowego oguiska przeuo~i nad 
wszystko. 

PlJdzielnjąc najzupełniej upodobania małżon­
ka, uprosciła o ile się dało, tryh swego źyeia. 
królewskiego. 'N edług' utartego zwyczaju przy­
JęCIa na d worze włoskim od bywały się wśró(l 
wielkiego ceremoniału, od godziny i.~ do 5 po· 
południu; damy przybywały w tualetach balo­
wych, a monarchini przyjmowała je w stroju ga­
lowym, Królowa Helena, uważając, żo te przy­
jęcia zabierają najlepsze godziny dnia, którc 
pragnęła poświęcić dzieciom, przejażdżkom'/, mę­
żem, przeehadzkom, zmieniła program tradycyj­
ny i przyjmuje o dziesiątej rano, w trzy godzi­
ny po ,=~iub!!!w FI~romnej sukni, poleciwszy, 

pulico,vnik skierolval" szybko s1vc'lu:(jkf {Jo' 
jednej z nor. Była to izba długa" o beczkowatclll 
sklepieniu, czarna i zadymiona, o jednem oknie 
i drzwiach, wychodzących wprost na ulicę. 

Ciemno tu byto od dymu i dus:mo od larnpy 
naftowej. 

Na środku izby stała gromadka ro~namietnio­
nych ludzi, z pośród których wybiegaJ krzyk" z ję­
lnem połączony. 

Pułkownik zaczą'r przedziera6 się ku środkowi. 
Zobaczywszy go, otacza.jący ustąpili miejsca, gwar przycichł. 
- Co się stalor - zapytal pułkownik. 
Na glos oficera odpowiedzial ktoś z za stolu: 
- Ha co! Gral jakiś jegomość w karty i prze-

grał. Okazało się, że niema czem plach~. 
- Ile przegrał? 
- Dynara. AJ e i za wino należy się gospo-darzowi. .. 
Z podłogi podniósł się człowiek mIody, 

smukły, unurzany w pyle, z twarzą posinioną. 
Svetozar - zawolał pomieszany pułko­

wnik - co ty tu robisz? 
- Ja, niewiele, cały udział roboty na nich 

przypadł. 
Pułkownik wyjąl dwa dynary, zaplacił i wy­

szedł ze Svetozarem. 
. Ażeby ochlollą~ trochę i odpocząl, poprowa­

dZIł go do ogrodu l posadził na tej samej la wee 
na której wpierw sam siedział. ' 

- J
1
ak .można wlóczy,ć się po t~kich knajpach. 

-: Czyz !llOgę, ,bywae w !,asyme, pobierając pensyl rocznej szescset dyllarow. 
- Nie jest to zbyt wygórowana suma. 

In 
\VY('ic(',zki Il~LUkOWt~, I!la.i:~('(~ !la ('(:lu iluHtro' 

waBie w u:ttU/'l.l'. t.e~(l, il ("I,em wykład HJ'.kolllY 
daje t.}'"\o pevVlw ::,dIMt.ralu~)'.i Ut: po,i,:(~i('" oddawll:t 
uznalle zOHtaly Z:L \'\,'it~ke pl lel'znc I pOll<:;.m-
.i:~ee. Nie liwie Niti hcz lIit·h \I b)' (", , zwła~z?'l,a 
przedmIOt. t.ak H('i:~!e '/, prZ(~llly:-drlll ZWI:p:an)', Jak 
wykładaua '\\' IWH/';ycll H'f.koGel! hand,lowyvb te­
ehnolog-ia towarów) g-dy1. IH~/. !I~J~~dalllU wlaHIH:" 
mi oezami jaltiej;4 prodl1Ju'yi wyruhil': !-lobie '.t. Op1-
Hn doldadlH:h"1 pojt;l'ia o llil'.1 lll(~ moŻlla. . 

Od(~zl1wa,i:~(', p{Jt,rzehl~ \V tyllt \,'zg'I,~d'.t.lC, 1-U­
rz.ąd f-l'!.koły halldlowej w Z~j('('I'.lI, ('dem. zapo-
1-uania ue'llli(')\\, kla:,y Hil',dlllCj z aUll p~ze­
mYHłu, kt.óJ'yc,1l l)l'ak !la lllit'j,'H'!! i \V okolIey, 
i':Orgall ii':()wa l ezteroduion'ą Wy .. it'I,·Z!i.I,i do I):~łml­
wy, SUHIlO\\'('.:t i CI.<.lHtlldllIWy) ud 11 dll l-l b., m. 

Pod kieruukiclll dyrektora H/.koły oraz d\'i'oC'h 
I · I' '/'1 ll:tuezydeli \vyrllH'I.yli 1l1~I.11io\\:il~ W lU, IW d.) 

ze Zgierza w llhit~hł:~ llil·d/,l('l\~ (J świcic) korzy­
Hlaj~~(~, 'l ła~kawie !li,Y(''!.łlll(·~;n prZtJ'!. '!.:U''/,:~d Hpe~ 
eyaltH~!;() \Vag(,llll knlei e1!·ktryl'zlI(·j. W ł~lH~'l.l 
(w'l.ekiwał idl r(',\\'lIiei u,.;ubllY \'\l:lh'0U ludel (!l~ 
bryez.1lI1 łó(1'l.k1e,L a w KO!1I:1zkacll t.akii koleI 
w<ll'tlzawHk()-wieddINkiej. l~olHjlllU sloty, na po" 
ez.~~l.kll podrl"ży lltZeHi.nil'y wycieczki byli w <1,0-
brem ll!-lpo~obiellin, o},ywlelli eicka\\'n::lC~i;~, li 1\ (l'/'IC" 
j)~ nowych vvru:idl. , 

Do J);!hn)\.vy pl''l.ybyli () g'IJdziuie ~ PllyO!U: 
d ni II j ni bez d cszn: II, a dlll(" i a 'i. blota lHlIknąe 
nie mogli, ru1.llo jedlJak I"lIHzyli pieH'I,o w Htrollq 
B~dzilla, gdl'.ie jl'h O(~'I,t:kiw:d }loHiłek i lloelcg, 
rozglądaj~,~(~ Hi(~ w micji'H'OWUHI"i, 'l.lJaezaj;~e do 
prz.ydrożnyeh odkrywek wl.lgla i (~egiellli. \V l~ę· 
d'liniu podn'),lll<L l'ZeH~e nader h'oHrillllie przYHł .• m m 

. J':a"iiÓ \v 1I<-~(jIl i I~, te ll~ \V i 1:(' n,i k Ln'lll:L"-t;~ll{.! 
ŻOIlfi, jak [lr;t~:t ... :-;Ll'oi 

--Kosztowna ... 
W!ll~ltiljl Ż(· IIj(~ k():-;ZUIW!l:I, bo '/, ezpgo 

bl'~l.(;, a .i(·duak /lm Jla w:.;zystl\o. .\II'lwi, ż(\ ży,in 
krndytcm ... 

- Tu l'oznjdż sin z lIi;l. 
- Już o LI"Ill sal;l fll'y~1 ;t.lI·III, ,tI (~ hp/: niej ż Y" 

mi trudllo. Nie llwiUl'zysz I'U pr/.cI·hodl''(~, Z;L J1~I~­
czn.l'nie ... Ni(~]'a.z w sitd/in WIII:twi:UIl: Jej źle II e1('­
bie, lliceh idziu w ~wiat) w 1'1'1(: jl:.i swobodę, ll~l.d 
którą ona praczu .. \Ie gdy lll,Ull Lo sl!',W pan~ .lu,l 
powiedzin6, ~dsl\a Illlliu eo;~ za g'iLl'dło ... Nin mog f> 

Zamilkł Jwg]t\ rUL tJH'arzy illa.!{)Wa!o ;..;if~ cier-
1)ioI110... Oczy llLoll(~ly gdzkś w 1lI'Z(lsl.rZ('lli, l'Qce 
drżaty... ,. 

- Takie ży(~it' trwa(~ dlllżt>.j nie możu, ~JlC~1 
SYetozal'z<~, trzeba eu~ st;1.no\\'(~zcgo przodsilJwzlą:~· 

- Kiedy ja się tego tak lJoj(~... to takle 
straszne ... 

\)0 takie HtrasZlIC ... 
Smiel'J ... 
Ależ ja JlJówię (I rozwodzie. 'I' . .. . ' . J "'~Vl; - ,o Jesze~o straszYllf'jsze ruI'. SI/lIU!'ti... f.JJ' bez niej... ' 

,.~z~ sta.IH(ły mn w oezaeh, llie mógl więcI'.i 
mOWIe l dopJero po dtugi(l..j drwili :tatk,al. 

- Ależ ona eiebio nie koeha, inaez\~.i nie po­
stępowałaby tale .. , 

- VVidzisz, to~ co o niej ludzie mówi'1 ... to 
ldamstwo ... a przynajmniej rzecz nie sprawdzona ... 
Domyślają się, może i ja nad tern myślę .. ale do 
podobnych reznltat<hv nie doehodzl> 

(d. c. n.) 
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dyrektor lniejscowej szkoły, przeznaczaj ~c dla 
uczniów obszerną salę na nocleg, osubny pokój 
dla n3uclycieli i zapewniając im tanie i zdrowe 
pożywienie. 

\V poniedziałek dnia ] 2-go b. m. młodzież 
zgierska, zwiedziwszy zrana wzgórze podrniej -
skie z ruinami starożytueg·o zamku, skąd roz­
tacza się rozległy widok na Zagłębie Dąbrow­
skie, zwróciła się ku Dąbrowie, gdzie zamierza­
no zwiedzić kopalnie wCigla kamiennego oraz za­
kłady Huty Bankowej. Zaczęto od tej ostatniej. 

W Hucie Baukowe.i zapoznali się uczniowie 
z gatunkami rudy, uzywanej tam do wytapiania 
.surowca, topnikami i opalem, następnie z wiel­
kiemi piecami, ich urządzeniem, konstrukcyami 
pomocniczemi, zużytkowaniem gazów, wytwarza­
jących się w piecu i t. p., vneszcie z surowcem 
i jego odmianami. Następnie oglądali piece sy­
stemu Martin'a do otrzymywania stali z surowca, 
wypuszczanie płynnej stali do form, oraz nie­
które wyroby zlejże, np, bandaże do kół paro­
wozowyell. Zwiedziwszy jeszcze walcownie że­
laza sztabowego, blachy j drutu, opuścili Hutę 
Bankową, udając się do kopalń węgla kamien­
nego, należących do towarzystwa francusko wło­
skiego. 

Po zejściu przez odkrywkę na 150 metrów 
głęboką do pocbylni, w towarzystwie kilku gór­
ników zagłębili się uczniowie w podziemia do 
glCibokości dziewiątego piętra, t. j. ua 300 me­
trów od powierzchni, oglądając po drodze za­
bezpieczanie stropu od obsuni~ć zapomocą klo .. 
ców drewnianych, murów i f:ldepirń beto:lOwycb; 
następnie zapełnianie miej8c w y uranych pjaskow w 

cem, wreszcie roboty przy wyłamywaniu węgla 
i wywożenie tegoż na powierzcbnię. Windą wy­
dostali się do sortowni węgla i obejrzawszy jej 
urządzenie, skiel"Owali się ku Będzinowi. 

Po drodze zwiedzili cegielnię parową p. Pie­
cbulka, a po obiedzie walcownię cynku pod fir­
mą "rrbielmanns i Op penbeim", znaj dującą się 
poza miastem tuż obok stacyi kolejowej Nowy­
Będzin. 

Odwiedziny fabryk zajęły czas do godziny 
7 -ej wieczorem. Nazajutrz rano udali się ucze­
stnicy wycieczki pieszo do Sielc pod Sosnowcem, 
w celu zwiedzenia kotłowni i zakładów mecba­
nicznych pod firmą "Fitzner i Gamper" . Dy­
rektor zakładów Jung uprosił inżynierów: Tu­
szyńskiego i Ziembińskiego, by towar~yszyli po­
dzielonym na dwie grupy uczniom przy zwiedza­
niu obszernego terytoryum fabrycznego, Ci osta~ 
tni pokazali uczniom składanie części mostu, 
szczegóły budowy kotłów różnych konstrukcyj, 
potężne prasy hydrauliczne, oraz wyrób t. zw. 
gazu wodnegl) (wodór z tlenkiem węgla), uży­
wanego do ogrzewania żelaza w kuźniach. 

Z Sielc prze~zli na::d podróżni do Sosnowca 
j, zwiedziwszy nowe to miasto, o godzinie l-ej 
popołudniu wyruszyli koleją do Częstochowy, do-
kąd przybyli o godzinie pół do czwartej. < 

Korzystając z paru godzin do wieczora, 
uczniowie zgierscy zwiedzili dnia tego fabrykę 
igieł p. Mal kusa Hoeniga, która wyrabia nadto 
szpilki, spinki stalowe, haftki i "koniki" drucia· 
ne i parasole. Wyroby te, wymagając z jednej 
&trony znacznego nakładu pracy ręcznej, powsta­
ją wszakże z drugiej strony dzięki skomplikowa­
nym, szybko i sprawnie działającym maszynom, 
które młodzież podziwiała w ruchu. 

Ostatniego dnia wycieczki (środa, 14 b. m.) 
młodzież zgierska wczesnym I'ankiem zwiedzi1a 
klasztor jasnogórski, a po śniadaniu zapoznała 
sie z wyrobami trzech jeszcze fabryk. 

" Zwiedzano mianowicie naprzód odlewnię na­
czyń żelaznych p. f. "Wulk.an", gd~ie uczniowi~ 
zaznajamiali się z różneml fazamI fa bry kacyI 
rzeczonych wyrobów. . . 

Następnie udano SIę do fabrykI zapałek 
szwedzkich p f. "Gehlig i Buchu. Wyrób zapa­
łek wielce zaciekawił młodzież, zwłaszcza spra­
wnoŚĆ maszyn przy wyrobie pudełek i pręcików 
do zapałek. Obdarowani upominkiem w postaci 
specyalnie dla g?ści wyr~bianyc~ pud.elek z ~a­
pałkami przeszlI uczestlllcy WyCIeczkI do sąSIe­
dniej i' ostatniej zwiedzouej fabryki gazików 
braci Jana i Stanisława Grossmanów, Tutaj wła­
ściciel p. Jan Gl'osman objaśniał uczniom wyróh 
gU'lików z nasion palmy amerykańskiej - słonio­
roślt (Pbytelephos macrocarpa), oraz z muszli 
pel'łophwki. Pierwszy z tych materyalów jest 
tak tw~rdy, iż zaledwie przy pomocy stalowych 
narzę 'zi obrabiać się daje, a guzik prlechodzi 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 22 października 1903 l. 5 

dwadzieścia faz różnych, zanim w stanie goto­
wym ul\aże się w handlu. 

Uczniowie nie p1'ze8ta wali z ciekawością 
rozpytywać się o szczegóły, które ich intereso­
wały. Lecz czas uciekał, należało myśleć o po­
wrucie. 

Jakoż po obiedzie o godz. 3-ej i pół znowu 
w o~obnym wagonie wycieczkowicze wyruszyli 
ku Łodzi, a o 9-ej wieczorem byli już u siebie 
w Zgierzu. 

Trudy podróży, wysiłek fizyczny i umysłowy 
nie wpłynęły ujemnie na młodych podrólników; 
owszem, w czasie wycieczki wszyscy czuli się 
zdrowo i wesoło. Dobry bumor i rzeźkość i ocbo­
ta stale im towarzyszyły. Wesoło też i z pieśnią 
na ustach wracali do domu, zadowoleni z umy­
słowych zdobyczy i z odniesionych wrażeu. 

Kierownicy wycieczki, spotykając l:3ię wszę­
dzie .. z serdeczną gościnnością, oraz gotowością do 
us]ug i ujmującą grzecznością, uważają za miły 
obowi~zek w imieniu szkoły zgierskiej wszyst­
kim instytucyom i osobom, które się do powo­
dzenia wycieczki przyczyniły, złożyć na tern 
miejscu ogólne publiczne, a z serca płynące po­
dziękowanie. 

L. 1{owalczewsJ.;;t. 

Wiadomości zamiejscowe. 

Opalanie maszyn kolejowyoh naftą. 
Austryackie ministeryum kolei wysłało do 

Rosyi inżyniera kolei państwowych we Lwowie, 
p. Adolfa Mlillera, celem zbadania, w jaki spo­
sób odbywa się na rosyjskich kolejach opalanie 
maszyn surowcem nafty. Po powroeie p. Mlillera 
urządziło ministeryum próbne opalanie naftą na 
kelejach państwowych w Austryi. Za pomocą 
nafty, jako opału, puszczono w ruch 111 pocią­
gów, przyczem spalono 94450 ldlogramów su­
rowca. Sprawozdanie, przedłożone ruinisteryum, 
podnosi na8t~pujące zalety surowca nafto wego, 
jako opału: wy!:loką wartość opałową, wielką 
oszczędność w zużywaniu opału, brak dymu i 
iskicr, ulgę w pracy dla palacza, a wi~c wię­
ksze bezpieczeństwo ruchu, brak odpadków w po .. 
pielniku i inne jeszcze mUlej ważne przymioty. 
Wobec tych zalet notuje sprawozdanie, jako stro­
ny ujemne: bałas, powodowany przeto aparaty 
naftowe, większ~ ich czułość, niebezpieczeństwo 
pożaru przy składaniu opału, kosz.t urządzenia 
zbiorników, Na podstawie tych wyników mini­
steryum kolei zarządziło opalanie surowcem 
naftowym maszyn pociągów pośpiesznych i oso­
bowych, do czego potrzeba 25000 ton rocznie. 
Dosta wa tego zapasu musi byó zagwarantowaną, 
można bowiem tylko odpadków naftowych uży­
wać do opału, surowiec bowiem trzeba pierwej 
oczyścić z benzyny łatwo wybuchającej. Suro­
wiec galicyjski ma 67 proc. benzyny, więc do 
opału trwba o wiele więcej materyalu ranno­
wać, niż w Rosyi, gdzie surowiec zawiera 27 
procent benzyny. Miniatel'yum kolei na podsta* 
wie tego orzeczenia wyda dalsze zarządzenia. 

Amerykański ksif!dz przed sądem. 
W Gliwicach na Szląsku aresztowano ks, 

proboszcza Gnielińskiego z Ameryki, rodowitego 
górnoszlązaka, pod zarzutem werbowania dziew­
czyn do wyjazdu do Ameryki. Wypuszczony za 
kaucyą zaraz następnego dnia z więzienia ks. 
Gnieliński btawał w przeszłym tygodniu przed 
tutejszą izbą karną, gdzie się wykaz~ło, że nic 
zdrożnego nie uczynił, lecz tylko chciał z sobą 
~abrać ;~ dziewczyny, które w Amel'yce chciały 
wstąpić do klasztoru. Pomimo to skazał sąd ks. 
G. na 20 marek kary. Współoskarżony przyja­
ciel księdza G., ksiądz proboszcz Kempa z Mia­
steczka, zostal uwolniony od wszelkiej kary. 

J ak się zenią w Afryce? 
-8-

Skłonność do zawierania zwiazków małżeń· 
skich jest wrodzoną w~zy~tkim mfe~zk3ńcom na 
kuli ziemskiej i banlzoby 8\~ mylił trn, ktoby 
ją uważał jedynie za wytwór pewnej kultury. 
Cywilizacya tylko ułatwia polącltenie, bo usuwa 

przeszkody, utrudniające wspólne pożycie. Weź­
my np. murzynów w Afryce. 

Stan tamtejszej kultury nastręcza zakocha­
nym, chcącym zawrzeć stosunki małźeńskie, tak 
wielkie tt'udności, że u nas z pewnością zmrozi­
ły by odl'uZU najg'orętsze nawet ch~ci matrymo­
nialne, a czcigodny stan starych kawalerów j je­
szcze czcigodniejszy starych panien wzrastałby 
w nieskończoność. 

Na wscbodniern wybrzeżu Afryki, w posia­
dłościach uiemieckich, mieszka mur~yllgki f:lzczep 
szambaa, mający nader charakt.erystyczne i cie­
kawe zwyczaje w zawieraniu maHeństw. rram 
młodzieniec, mający zamiar się ożenić, stara się, 
calkiem zreszt~ podobnie jak u nas, pozyskać 
przychylność wybrauej przez siebie damy, Gdy 
się mu to uda, gdy oboje, wynurzywszy sobie 
swe uczucia, zapragną je zrealizować, młoda 
Szambaanka, choć z pewnością nigdy nic nie 
słyszała o teoryacb równouprawnienia kobiet, śmia­
lo i rezolutnie przyprowadza kandydata na na­
rzeczonego przed swego ojca i oświadcza mu 
otwarcie: "oto mój mąż". Ale stary Szambaa) to 
tęgi dyplomata! Choćby wybór cóa'ki leżał na­
wet w jego planach, to i tak nigdy się odrazu 
nie zgodzi, lecz całkiem chłodno odpowiada owym 
zakochanym aż po same czarne uszy, że musi 
się zastano.wić. 

Zwołuje tedy wszystkich czarnj'ch wujkbw, 
stryjków, ciotki i t. d. na naradę i ten czarny 
areopag zaczyna wybranego młodzieńca nicować 
na w~zystkie strony. Zgodzenie się na wy bór 
i zatwierdzenie go znaczy tam tyle, co tl nas 
zaręczyny. 

Teraz zaczynają się dla zakochanych ciężkie 
czasy. Podczas gdy u nas okres narzeczeństwa 
jest okresem żywej wymiany listów, długich roz­
mów, wspólnych marzeń, szczebiotań, kradzio­
nycb uścisków dłoni, tam nie wolno narzeczonym 
nietylko rozmawiać z sobą, ale nawet widywać 
się. A jeżeli się spotkają przypadkiem, to on 
musi się co prędzej odwrócić, a ona co prędzej 
ukryć. Jedynym łącznikiem jest przyjaciel na­
rzeczonego, który od tegoż pf'l:yno!:d cza'.lem jaki 
prezent, z natury rzeczy bardzo prymitywny, bo 
ubiór 8zambaanki składa się tylko z kawałka ko­
lorowej chusty i stroju, od natury otrzymanego. 
Ale najstl'aszniejszym niepn.yjacielem narzecza­
nego jest jego przyszły teść. Wydając howiem 
córkę, która w jego inwentarzu domowym przed­
stawia d uią wartość, stara się sprzedać ją jak­
najdrożej i swego przyszłego zi~cia traktuje po 
prostu, jak dojną krowę. Ciągle maltretuje go 
kategorycznym rozkazem: "Przynieś pombe". 

Pombe - jestto upajający napój, sporządzo­
ny z trzciny cukrowej. Jakie to dzi wnel U nas 
w podobnych warunkach częstuje ojciec nader 
uprzejmie przyszłego zięcia, także takim napo­
jem z trzciny cukrowej (zwanym u nas po­
wszechnie rumem) z pewną domieszką wody, 
cukru i cytryny, a tam zięciowi <in spe> nie 
wolno pić razem, musi rad nie rad poprzesta­
wać - nieraz całe miesiące - na :depraktycz­
nym tytule głównego dostawcy ,.pombe" dla ca­
łej familii. 

Wesele sprawiają rodziny obu stron. Składa 
się ono z śniadania i obiadu, na którym konie­
cznie musi być pieczeń kozia, no i naturalnie 
dużo Ił pombe". Obecność palla młodego jest je­
dnak wykluczoną, natomiast panna mIoda musi 
być obecną, może jeść, pić i jest obowiązana od 
wszystkich krewnych i licznych gości, mniej lub 
więcej pijanych, wytduchać dobrych rad o obo­
wiązkach małżeńskicb. 

Po południu zjawia się pan młody z ośmiu 
obowiązującemi flaszami" pom be LI, za pytuje skrom­
nie, czy dziś otrzyma swoją żonę, a po otrzyma­
ni,u potakujące.l odpowiedzi oddala się natych­
mIast. Oficyalme reprezentuje go jego przy ja -
ciel - pośrednik z jedną ze swych żon. Temu 
jednak w61no jf'ŚĆ i pić. Po uczcie udaje siQ 
cały orsza<k weselny do domu przyjaciela, gdzie 
pan młody oczekuje na swą żone; od tej chwili 
spotkania uważać się już mogą" za msłżeństwo. 
Nastę<puje jeszcze jedna uczta, poczem rozehodzą 
się goście. Po 10 dniach składa małżonek z żo­
ną p~erwszą wizyt~ swym teściom, którzy uwa­
żają za słuszne, by im jeszcze raz przyniósł 
6 flasz "pombe". I znowu uczta. 

Al~ stary szamba jest nie nasycony; żąda 
on teraz od rodziców zięcia zwrotu kosztów, wy­
łożonych nR wesele. Składa się na nie miJd, ko­
za, wędume rui~so i dla teśoiowej cbu,~tkę, jako 
odszkodowanie za tę chustę, którą put.!arICl, n.J-



BZąC w n: ej niegdyś e6rll:ę na plecach. Jeśli się 
ma!źC'ń,.twu urodzi dziecko, trzeoa zuowu dać te­
ściom krowę. 

Zdarza się czasem, Że mIody małżonek nie 
jest w stanie wypłacić wS1.ystkich należytości, 
w takim razie jest obowiązany Wl'az z żoną 
uprawiać -- tytułem procentu od zaległycb dłu­
gów - pole teścia i nieraz schodzi mu na tern 
całe życie. Jeśliby Z;;IŚ uchylał się od tego lub 
pracował opieszale, teść bez żadnych skrupułów 
zabiera mu żonę i w rnzie natychmiastowego 
uiewypłacenia długu wydaje j~ całkiem spokoj­
nie za mąż za kogo innego, a nowy zięć musi 
te same próby cierpliwości przechodzić i natu­
ralnie tak samo płacić. 

Jak widać, droga wiodąca do ognjska domo­
wego jest tam długa i uciążliwa, jeśli jednak 
po niej przechodzą, to musi tam istllieć głęboka 
miłość, bo tylko ona potrafi takie przeszkody 
zwalczyć. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Koś~ niezgody. 
Kiedy w t.1J'ugiej połowie marca r. b. przy­

szedł pod obrady w sejmie pruskim prujekt, do­
tyczący udzielania dodatków do pensyj urzędni­
czych na kresach wschodnich, zaprotestowali po­
słowie, zaznaczając słusznie, że wywołają one 
ogólne niezadowolenie nietylko wśrod ludności, 
ale i V\ śród urzędników i nauczycieli samych. 
Przewidywania te ziściły się jaknajzupełniej. Za­
ledwie bowiem rozpoczęto wypłacać uchwalone 
dodatki w Poznańskiem i w Prusach Zachodnich, 
a już w guzetaeh niemieckich pojawiają się licz­
ne glosy niezadowolenia. Skarż~~ siq przeważnie 
katoliry, jak zaznaeza (Westpr. Volksbl." o wie­
lu z nich zażywa w l:lwyclJ gminach jaknajwię­
kazego HzuruJku. 

D .tlej skarżą się nauczyciele, 
sądowi i inni otrzymali już przed 
duiami owe dodatki, a nauczyciele 
wyczekują· 

Jeden z nich tak pisze: (Ustawa o dodat­
kach na krel'ladl wschodnich wywołała stosunki, 
które istnieć nie powinny i pociągnie za sobą 
szkodliwe następstwa. Nikt chyba nie sądzi, aby­
odmowa. dodatku kog'(}~ ~adowoliła. Niezadowo­
lonycb ludzi jest jut dosyć w kraju, o czem świad­
czy wyuik tegorocznych wyborów do parlamentu, 
(llatego należałoby się wys'rzegać rzucania po­
chodni niezadowolenia wBród nauczycieli. Nie 
ulega najmniejsz.ej wątpliwości, że nowy sejm 
pruski będz.ie miał sposobność zajmowania się 
stosunkilmi, wytworzonemi przez wymienioną u­
stawt"." 

Nieazcz'}sne owe datki wzbudziły niezadowo­
lenie także całej rzeszy urzędników pocztowych 
i komunalnyrh, wykluczonych od tego dobrodziej­
stwa. Czują się niejako pokrzywdzonymi i coraz 
głoślliej dopominają się w gazetach i petycyach 
aby i o uic!l nie zapomniano, boć nie są gor8zy~ 
mi niemcsmi od innych. 

Nic ziściJy s:ę więc nadzieje rządu, który 
w ten spo!ó!:> myślał zjednać sobie gorliwych 
współpracoVillil\ów w pracy germanizacyjnej, 
a ostateeznie-, sprowadził sobie większy kłopot na 
głow~, Ol) nieszczęsne dodatki do pensyi - ~o 
kość n;ezgody, która spowoduje tJlko ro~łam 
wgród rM~~l.y urzędników. Idąc za radą haka­
tystów, n(lwarzył sobie rząd gorzkiego piwa. 

Róine wiesci. 
Net tnjuym kon8ystorzu Papież zamia­

nuje dziewięciu nowyclJ kardynałów. 

Arcybiskup Kopp wydał tajne rozpo­
rządzenie, aby katolicy na Górnym Sl.lązku wy­
bierali do sejmu tylko stronników centrum. 

W sprawie wizyty Loubeta w I{~ymie, 
francm~kie pisma katolickie donol:lzą, że prezy' 
dent złoży wizytę Papieżowi, ale nie będzie 
przyjdy. Pisma radykalne natomiast zapewnia­
ja że' tym~,zasowe prawo o oddzieleniu Kościola 
od pailstwa będzie uchwalone, a wówczas ani 
L')ubet ani jego małżonka nie hędą mieli wstę­
pu do Watykanu. 

Centrowcy w okręgu wyborczym gdań­
skim zawarli kompromis z konserwatystami i bę ... 
dą popierać protestantów. 
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W pierwszych dniuch listopada nastąpi 
otwul'l'ie akademii poznańskiej. Odraza czytllle 
będą w8zyAtkie cztery fakultety. Nie hęd'lie ona 
jednak miała charakteru szkoly fachowej, lec", 
jak utrzymuje fi Po s, Tghl. u, ma na celu 'l~14pO~ 
kojenie ducbowych potrzeb ludności niemit'ekieJ 
w Poznaniu i ma być środowiskiem niemieckiego 
życia urzędowego. 

W pewnem piśmie w Lipskn wycho<1/ą­
cem uka~ał się artykuł, w którym autor, (,{j··u,. 

pl'u.,ki, przema wia wprost za podziałem tumii 
sustl'yaeko-węgierskiej na korpusy nal'odovve. 
1'ylko od oficerów powinno się ż~vlać znajomo­
Bci niemieckiego jęzka, a p)'~cd frolltem ma być 
zastosowana komenda w j~zy k li llirmieckim. N a­
tomiaRt z szeregowcami oficerowie powinni si~ 
porozumiewać w ich języku ojczystym. Dziwna 
rzecz, że taka właśnie rada wychodzi od pru­
saka. Szkoda, że skoro myśl jest tak zbawien­
ną, pruski żołdak uie nam a wia do jej urzeczy­
wistnienia swoich "laudsmanów u. 

"Allgem. Ztg." podaje niektóre zajmu­
jące informacye co do wizyty króla Leopolda 
w Wiedniu. Mianowicie twierdzi, że król Leo­
pold nie prosił wcale cesarza o interwencyCi 
w sprawie Kongo, gdyż cesarz jnż przedtem po­
śi'ednio wszelką interwencyę odrzucił. Jedynym 
celem wizyty było pokazać przed światem, że 
stosunki jego z dworem austryacldm folą dobre, 
mimo nieporozumień z córkami. Z hrahiną Lo­
nyay król wcale nie próbował się pojednać. 

- Niemcy prowadzili na oBtutlliem pOFlie­
dzeniu sejmu obstrukcyę w dalnym ciągu. Na 
początku posiedzeniu posłowie Reiningel' i lm 
rozpoczęli dyskusyę formalną i znżądali pi~ci Ll 

głosowań imiennych z lO-minutową przerwą przed 
każdem glosowaniem. 

- Układy'!. Lukacsem o utworzenie gabi­
netu rozbiły si~. Cesarz bowiem oświadczył Lu­
k ncsowi, że program pat,tyi liberalnej jest nie­
mo7.1iwy do przyj~cia, ponieważ uszczupla prawa 
monul'chy, zastosowane ugodą 1867 r. 

- Donoszą z Białogrodu . że pomiędzy 
skupszczyną n. królem wybuchnęło nieporozumie­
nie w sprawie mianowauia członków rady stanu. 
Skupszczyna proponuje samych radykałów, król 
samych liberałów. Kampania ~aś wyborcza przy­
biCl'a ostł'Y charakter. Na prowincyi zdarzyły 
siCi krwaw.e, starcia między wyborcami a policy~~. 

- Mllllster spraw wewnętrzny('h odczytul 
'IN skupszczynie program rządowy i projekty: 1) 
samorządu gmin i okręgów; 2) utrwalenie prawa 
o służbie; 3) prawa prasowego. Gabinet pragnie 
zapewnić niezależność sędzi6w, zv"rócić uwagę na 
finanse, wprowadzając oszczędności, reorganizu­
jąc minieteryum skarbu, ulensza.iąc huchalteryę. 
Rząd będzie się starał o podoiesienie gospodar· 
stwa narodowego, otwiera t szkoły l'zemirślniC'zc, 
zabezpieczał ludność wiej:;;;ką od gl'3dów 1 powo­
dzi. Rząd pracuje nad ułożeniem taryfy samo­
istnej i postara się o rozszerzenie sieci kolejo­
wej, zamieni szkołę wyŹ'3zą na nniwel'sytet; be­
dzie 8i~ ,starał o, re,organiza,cyę armii, ulepszy 
sposób Je) uzupełmenJa, budzet wojskowy oprze 
na zasadach trwałych i l~ozszerzy wykształcenie 
wojskowe. Skut?szezyna zatwierdziła projekt do 
prawa o zawarcIU traktatu handlowego z Turcyą. 

- ,K?mi~et macedoński zaprzeczył pogło­
skom o smlerCI 8al'afowa. 

- W czasie wy borów ~millny('h w BelO'ii 
socyaliści utracili większoM mandatów ,~e 
wszystkich okręgach przemYRlowyeh. 

-:- Sułtan państwa Wadal, połt)żonego w'środ­
koweJ Afryce, uzna.l protektol'a t j1""1n.lDcyi. Sułta­
nat Wadal fOl'malme należy dn rrurc.ri, która za­
pewne założy protest Pl,zedw postępon-aniu Fran . 
cyi. 

. W sobotę, dn~a 24 b, m. o godzinie S-ej. rano 
l yv czwartek dnIa 29 ,b m. o g~d~. !) ,1'. odpra­
WlOne zostaną MS1:e sw. w koscIele sw Józefa 
za duszę nieodżałowanej córeczki mojej ś. p 

Andzi Laferskiej, 
na które krewnych, przyjaciół i życzliwyeh za-o 
prasza w głębokim smutku pozostała 

Matka z rodziną. 

elegra 
(Od wltlsnych korespondentów). 

Wiedeń, 22 paźdiiernika. Do "N. F u l' • .L res-

se U donoszą, że wielu Jl:hicp;t')w m:lccdolu·;kieh obja-
I wia zamiar pl':wjśeia. na katolieY'l,III, g-dyi w t.a­

kim l'aZi8 mogl i by vnóett', d () rodzi lI11ych Hwych 
llliejsl\ w MacedolIii pod ohl'cm protektoratem. 
Z inrH',j strouy n~ilu.ią zhieg-(}\v t.,)'eh llaldoui(~ do 
wychodźtwa. do Ameryki. 

(Ud w!llsnych kun~,.pondentów) 

Poznań, :~2 paź,d:.dernika. \V (~zm.;ie rcvvizyi 
kasy miejskiej ~malcz.i()ll() (letieyt ·!O,()()OO m:l!'. 
Sprzenicwierzcllia do puśei I Hit; w j'ż,:,zj' II r I.(~d nik 
mngi8tratu Ii~llllillg'. 

Rzym, 22 paź,dzicrlliklt. Kn'd powrócił do 
stoliey i wskutek dymi::lyi ZallardcIJt'g'o rozpo­
czął rokowania z łlajwyhitllicj~/.yllli polil)kumi .. 

Białogród, ~t~ pHidzierIlIl.;a. Pn.yhyli tntaj 
przcdHtawicic le i'ahry k i Krn !,pa z II; -lHe II w ce-
lu przyjęcia oln .. lfaltlllkll lIa zllaez:l;~ ililś('~ dział 

dla arm i i St rlJsldpj. 

Waszyngton, 2~ października. H.l.l~d rzcczy­
pospolitej KolulIlbia zawiadomił 1II'z:~d Hpl'!lVi' za­

granicznych St:lll('}\V Z.jcdtl(l(~zo!ly(·,h, ~.e got()W 

jest pOllOWll ie p(ldj:~(i l"okowauia pr'l,ckllpunia 
ka nalu p:.lll :1 III S I-: iego. 

Wiedeń, 22 paź,lb':ic mi k a. \VszyHt.k ie termi-
ny' co do :l.wolanin rady palHlt.vru, H:~ lIil\prawdzi­

we. To t.y lico pCWUlI, ie przed kOllecBl li."ltopa­
da scsya rady pail:-:lL\\'1l uic IH1dzie 'l,V',"ołalla. 

Budapeszt, ~2 P" ź,dzicl'IIika. II r. i\ pponyi 
złoży p)'e'lydeutnJ'(~ izby pOHcl::;ldej hC2 wzgI(~du 

na to, kto ntvl/oJ'zy gahinet. 
Wiedeń, 22 paidzirI'nika. 1\ \V. Allf.!·. Zt.g." 

donosi, że cesarz \'11 Ci;~g'll bież:1('cg-o tj'go<!nkJ 
wczwie na audyclley:~ lIajwyhitniej:-lzyeh polity­
ków wCigiel'skich. 

......... ~~~ ......... ~ .......... 

• Zakła~ ~r~ki ł 
.ł pl'~eniesiolly zo:-;La.1 2 1IIil',y l'ioLrkowskio,l liS ł 
, na ulicQ Piotrko~ską . 

Zakład urzq,dzony podług ll:ljnowszy(~h wy­
magiu't li y gielly, 
1504-12-1 R. ""' ..... 111' ..... """ 

.....,... ....... --- ........ --- ......... ....... 

" 
" ulml 

otwarta codziennie od gad;;,. D rano po () popol. 
ZJj ęeia mogą: się od b ywa,(:, bez w~,~I(~dll na 

stan pogody. 
,Weolu ulatwienia na byda. d tli y <:11 rozmia­

row por~retl1, zakład daje od 1 paździurnika do 
l styezma .I [)OJ, r. za darlIlo wiej ki artystycznie 
wykonany obraz. 

Specyalnośl~: zJj1icia tlziud, o ezem poleca 
się 1-!2G-IO-l 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GHAND HOTEL. Gralowski, (Ira!', Werner, Bobrow 

z Warsza.wy----SpI3inolor z ClIal'lottollbllrga--Scllwllellhofor 
z,8 .SLuttgardtu - i\leilegeior. Basd.l, Flótow z Berlina -
Cłu!ld z Lor~d~~u-7:t)ik ... i~ z Pil'ny·- Kiih!l z CI riiu b(,l'ga~ 
lJejSall z DZWl!l'3ka- Wallf'is('h z Lipska Lin jn z 1\1111-
mody. 
" HOTE.LV"JCTUHL\.. 1.J,lltlilJbuselt z Hamburga Hl'. 

S,col'ZewSkl z Ustr~wa - Przybylski, J\aralJdioje\ra, gon. 
Wakr~, Wertun, \\'eruer z Wal'sl,u,wy-- l\lajruon z Siera­
dza-Znchwatowiez, Iiandke z Kalisza Sr,ein z H(lŻall­
~ka-~yab.ski z Witanowa--Wierzbieki z C/ł~stodowy -­
Trzebmslil z Radomia. 
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SALA [fi GIICERTDWAIB 
Dzielna 

w piątek, dnia 23 pa~dzi()rnika 

Pożegnalny BENEfIS'lWY koncert 
znanych małoletnich wirtuozów Braci Czerniawskich 
skrzypka 1::l lat, pianisty Jana. 10 lat i wiolonczelisty 
lVIichała fJ lat. Program: 1) Ronde de Romanse Wie­
niawskiego: 2) Noctourne Czajkowskiego; 3) Suita 
Griega: 4) Concert l\lendelsona; 5) Fantazya Mozart 
6) Trio lVIellliot Bokkel'yni; 7) Pt.aszek na drzewie 

Hauser - ze wspMudzialem Natana Szwarca. 

Ceny miejsc: Krzesła od rb. 1.60 do 55 kop. 
Galel'ya 30 kop. 1515 

Początelr punktualnie o godz. 8 wieczór, 

B-ci Trulzi. 
Róg U .. Zawadzkiej i 

Pańskiej 
W pią;tek, 23 października r. b. 

iełkie efek~own e przedstawienie. 
przy współudziale wszystkich llOWO zaangazowanych artystów i corp de balet. 
W części drugiej wystawiona będzie wielka sensacyjna pantomina w 4 obl'aza~h 
z apoteozą "Kapitan Dreyfus Ll czyli więzieil z wyspy Dyabebkiej i jego powrót do 
l~rancyi. W pantominie tej przyjmie udział 150 osób, 30 koni i 2 orkiestry. 

Szczegóły w programach. 1449-1-1 
Początek muzyki o godz. 8 wiecz. 

Początek przedstawienia o godzinie 81/ 2 wieczorem. 
Anon;: W nietlzielljl 25 października dwa przedstawienia o 3 pop. i 8 i pól wiecz. 

Józ~t ~it~rt 
Fabryka ul. Andrzeja 26 
Skład, Piotrkowska 95 
poleca po cenach fabrycznych: 

Wózki dziecinne, sportowe i koszykowe dla lalek. 

Łóżka angielskie i wiedeńskie. 

Tanie lóżka dla letników z materacami. 

Krzesła dla letników w różnych gatunkach oJ rb. l. 

Umywalki z garniturami. 

Oranżerye do kwiatów, ogrodowe krzesła stoly. 

Oparkanienia cmentarne etc. etc. 883-d-17 

ChorOby.weneryczne I 
i skórne 

Dr. S. LE KO lez I 

Zachodnia oM 8S 
(obok lombardu akcyjnego). 

dla panów od 8 - 11 r. i od 6-8, dla 
dam od 5-6 godz. 

W niedziele ł święta od 9-12 i 5"':-7. 
599-c-99 

Dr. Michał Maryan Poznański 
b. ordynator Szpitala llomeopatJoJ. .. 

., nego w Petersburgu. 
przeprowadził się na ul. Przejald 8 
Przyjmuje chorych Godzienn13 od U-l 

i od 5-7 popołllf!nłu. 
1491-c-29 

Choroby weneryczne, mo­
czopłciowe i skórne 

Dr. HI ~ R L ~ W ~EI 
ulica NawroI Ni dł 
3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-c-4 

ANTOn 
Ohoroby skórne i weneryozDe. 
ulica Królka .Ni 4. 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popoI. . 15P-c-6 

-Dr.-CZ6słaWl8fikTeici-
powrócił'. 

Choroby kobiece. Wara ·awa. OJ 4: do 
5 pOJlołudnin. 1417-10-7 

Zlot t :hl 3. Ttllefonu.M 1816. 

przyjmuje w chGrobaoh IUUUII. 
gardła i WalIZU .. 

10 l pol rano i 0<1 l) do 7 wieczorem. 

tirednia Il:! 12m 

Oru Leon Silbel·słein 
Ohoroby skórne i weneryozne 

powrócił 
i mieszka obecnie ulica 

MikOllajewska 6191 róg Nawrot 
Dla panów 8-11, 6-8 Dla pań 

po 5-6. 1107-r-5 

Dr. Franciszek Łukasiewioz 
przyjmuje 

Staro Zarzewska 3&, róg Sosnowej. 
Ohoroby: wewnętrzne idzie .. 

cięoe oraz akuszer,a .. 
1435-6-1 

Fosf~t,na Faliera 
p]['zyl~mnv pokarm, nSjodpowiedniejazy 
dla dzie~·ł od 6 mietsięey o 10 lat, 
zwła;zczB w (·Z:!tti~ odłączauia cd piersi 

i ,>{,. l1grf\Sifl roś'lięda.. 

Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 
prawidłowy rozwój kości.. . 

Sprz\:Hbz w składa>lh aiy.eezn, ch i aptflka('h. 
1410-18-5 

biuro nauczycielskie 

nI. Piotrkowska 90 
poleca: m ue.zYt iełki, nauczycieli, fre b!ów .. 
ki, hony cudzo demki, k"syerk1, Ekspe' 
dyentOi ł IlOllpof!ynle. 1407-1'2-1 

Gimnastyka szwedzka pedagogiczna 
pod nadzorem l ... k'\r'-a Ol~ kobiet i dzieci 
w zakładzie Antonin)' Chrząszczew· 
skiiej, Pdodn!owa .M 11. 

1410-r-S 

Wiedeńs~a pralnia bielizny 
Południowa 21 

p 'i:yjmuJe i VI ykońc a. z wsztlką at],· 
ranuo:kią rob'Jty, v-chodzące w jl"j ~ a,. 
kreR po cenaoh bardzo przy8t~·pnych. 

Na źątlanit-l repnucya bielizny. 
Uwaga. Pralnia r.a.b!e-a i odsyła N· 

botę. 1 ó07-d 1 

Zagi nąt weksel 
na sumę rb. 150 I wydany na Imię \Vłn· 
cet:ltego Jankow. kif\g(1, wystawIony przez 
Jozefa. Mhh~lskit-lj[o. Ostrzf'ga .sIę o nie· 
D3.byw~Dł I ,a'cu\!- e ;0, gdyż ohma 2adnej 
wart,ś~;. 1512-3-1 

ZIOIt, me~al 
ns. wy tawte _koebardkiej otrlOym'\ło mu· 

Hło z ~ Il,'zy<" będ'~\:'.e na iJkła1złt' 11 

p. 0111 i·auchert 
Miikołajew&ka 29 m. 25. 

136-d -32 

Jest do SlH'zedania w Sieradzu 

dom I .. piątrowy 
murowany z ogrodem, front na ::3 
ulice, w najlepszym punkcie. Wia­
domość w Łodzi, Druga 39 m. 7. 

1513-]':'-1 

Bh.l!ro prośb. Żytnickiiegolll 
lilOwy-Rynek .Nil: 6 .. 

Redaguje prOŚby dQ wszystkich władz, 
w kwellt) i przetsit dlenla, przyJ<;cla pod­
daństwa, przywi tljów, o wydawanie pasz 
portów, d.,klaraeye o "brota h ł docho­
dach ha!lljlłwych, n·khm:.\.~ye do dco"~ że­
l .. znych. (HI fl:l'l'\ d a IIllty frachtowe bez­
płatnh1) kon~r;.kty, tłóru'!Czdnle, pneplllY­
wanie dowodów i prywatną korei! ponden­
cyę. Blu'o otwnrte od godz. 8 ffino do lO 
~Ieczortm. 211~--r-14 B 

11111 II tlIJ-V 

DElłUłllUE CItA'łOl 
EITR'I' 

LILA 

jW • 

I 
Nagrodzony medalem złotym na wysta-

rtrB"E"Rza 
,:VEaN't.rśtr 

SI" Górskiego.. Przewyższający 
w"zystkie Inne gatunki pudrow i dla 

tego poleca się pantom, dbającym o zdro­
wą i świeżą cerę. Sprzedaż wszędzie. 
Wystrzegać się podrobień Pudełko opa­
tr2,OIne oM 868. Cen'" 15. 30. 50 i rb" I .. 
Reprezentanł. na Łódź, C" Byatrza .. 

nowski. Piotrkowska 132 .. 
683-30-30 

rzyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. Milu lajewska ]Ii 59, m. 56, 

II piętro. 11l1-d-33 

7 

A Leonard Suchowski, korekt: r fode­
epianow i pianin, przyjmuje atrojenh 

i reperacye. P Jotrkow tika 87. 
1821-10-Bpc 

ChłopIec lat 17 izraeHb, z dobrem śwJa~ 
dee,twem pOBznkDje miejsca pomoc­

nika buchaltera. Oferty składać w adm. 
'8Rozwoju" po i ~Pomoenik". 1928-2-.1 

r·)Obra 8pcsobnoM~ zarobienia pIeniędzy. 
WidzewBka 36, I wejście z lewej ofl­

c3ny, II p'ętro ~ 56 na prawo. 
1888-3-.3 

D<!m do sprzedania w dobrym stanie w 
ZubHlz! przy nI. Po]nflj .Ni! 5. Wiado­

mość na miejscu u Stasiaka. 1929-3-.1 

I Jest do sprzedania Iles ponter, uozony 
w Jlierwszem polu, za cenę przybtępną. 

Dzielna 40 m. 2. 1919-3-2 

Ktobyw-fedZiał o miejscuprztbywania 
oz ternastoletniej Bloniilła wy Ba.lcer­

s~dej, ktor:l wyszła z domu 16 b. m., ra­
czy zawiadomić matkę. Spacerowa 16. 

1912-2-2 

Młodzieniec inteligentny, z dobrej rodzi­
ny, poszukuje m!ejsra w skIt'plo spo­

żywczo kolonialnym. Oferty akładać w 
adm. "Rozwoju'" pod "Subiekt". 

170ó-d-9 

Młoda. panienka pos2ukuje mlejlica do 
pomocy w sklepie, magazynie, składzie 

lub tp. zajęcia na p.'zrebodnią. Oferty 
upraszam składać. pod '!PA.. N. - do adm. 
"Rozw(jn" 19.n-10-2 

NiemieCkakonwerB3cya u młodej plIki. 
Widzowska 36, I wejście z lewej oficyny 

II piętro 56 na prnwo, zabtać mozna po-
plJłndniu ł wieczorem. 1873- 3-2c 

Okazyjnie do B}rzedania kinematrgraf 
najnowszej konstrukCji z 8 (brazamł 

Wiadomość ul. Konstant~nowBka 41 ID l) 

I i1ętro. ]915-3-.2 

Obiady w domu prywatnym. Widzowska 
87, m. 2, partor. 1838-8-'1śs 

OgrOdnik, znający się Da pSl.czelnietwie, 
z chlobnemi ś I'i iadectwami, żooat y, po .. 

Bznknje stałej posady. Zgłaszać się pro­
tlzę między 11 a 4 godz., Nowe Rzeźnie 
do W -go RanłMa. 1894-5-4 

r otrzebna sklepowa do BUado wędlin, 
obznajmiona w tym fachu. Dzielna 31 

m 2. 1911-3-3 

Potrzebny młody człowiek Inteligentny. 
Wiadomość w adm. "Rozwoju". 

1917-3-2 
VOirzebni są uczniowie do :bakł adu me­
J." chlln!cznego. Widzewska 1 t 2. 

1923 -3-2 

Potrzebny 2araz zdolny tokarz na arma­
'turę. Piotrkowska 107 w zakładzie A. 

Krowickiego. 1924 -2-2 
Uotrzebni są zdolni czeladnicy ślnsarscy, 

1 do kOllstrakcyjnej roboty. Długa 22. 
1916-3-2 

Uoazukuję zarządu domem. Oferty proBzę 
l skła.dać w adm. "ROZWOjU" pod lit. 211. R 
X~ 1n3~d-9 

Potrzebni ludzie w starszym ''Wieku na. 
dobrych warunkach z kaucyą rb. 3. 

Biuro dzienników i ogłoszeń, Piotrkowbka 
103. 1930-3-1 

POSZllkUH pokoju umeblownneg) !li enł;: 
dziennem ntrz}manlem PJZy lntellgont­

nej rQdzillie. Oferty Bkład~ ć pod lit. 'lII M. 
A.I> składać w adm. "Rozw(\ju". 

1927-3-1 
l)okój do wynajęcia z oddzielmm 'Wl:j: 
.r ściem, na. żądanie może być umeblowa­
ny I !li całodzłennem utrz~maniem. Ce-
gielniana 60 ID 7. 1913-3-.2 
panienka, protestank3, znająca dobr"e 

roboty ręczne, otrz) ma leke) ę na pen­
syi. \~ Hl.domość w adm. ,»UuzwoJu·. 

1873-5-5 
~zkoła Thomasa przy ul. Andrzeja 11, 
Obpecyalule zajmuje się przyspasabianłem 
ucznIów do egzaminowo Kursy wIeczoro­
we dla dorosłych. Korepetyeye. 

1925-15-1 

Sprzedam tanio pianino. Przejazd JiI 4, 
mngazyn l!',ód, 1908-3--3 

UZdlJ!DiOna krawcowa pos:mkuje szycia 
w domach prywr.tnycb WIadomość aL 

Ogrrdowa 42 m. 7. 1910-3-.2 

Wyjeżdżając sprzeUam tanio piękne fi­
gusy i inne kwiaty. WidzewsKa 126, 

m. 13. 1926-8-1 

Wyżeł półroczny do Bprzedania nie 
drogo, Śreonia 39 m. 1 od 12 do 2. 

1922-3-2 
~ dolni krawcy znajdą. 

JA. Kauss, Nawro1i 49. 
sta-e zajęuie. 

1909-8-3 

801.0 i lOWO rubli jest do uu ieszcfenla 
a I ierucnomcśei w Lodli (p~en:~dz ma­

ł l ,tl L lA) % 7-ł' do 8. Długa () m 3 ,c1 1 
u.; 4. llJ20-,,- :,{ 
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J do sp 

IllcU"'ill 
I,: l r \ I' II i t \\ i (' 
II ił' h, Y [,) 1':1 y, 
d/'ooYI'h. 

el~wn1 ~~ł~~ !n~hunmt~w MUZ1~zn1~n ! Hut. II )'::,ul\łl,':('i) ,~ IH­
lii II:, Ilj!l Y l' h, 1I,j(·ż-

l .t. ! } 1 : ~ ,-»·,,:3 
Glówny przeJsta,viciel fabryki fortepialló\v 

C. MI SCHROD RA 

II 
III II 

I I 
III 

I 
1';1' d II '. II ri',,) II \\ 111'(1 'ol I 11':1-

l'. ",\ '11;[' li ;1 liII li! wlldll" ·l 
1';I!';III:1 \'.;IIi"1 llirrJ! i lit)lllpld­
IH'I!I IlU:!"!.lll;' fil, \\' :1,Jillllll;':": !lil 
!II il'; II \" ,j III III i lilii (; l q\\ liii, przy 
;" t; II 'J i 1\ I I l, 'I \\" h : i \ i L II ' I . I ' li )I; :: ~ 
_._-----,~-->, ..... _<~.~.~_.'_ .. "._----

W Lodzi, Piotr]{owska 81, Pra('IIwllia ~!ll\il'!l dalllshicłl i dzie~ 
rilllłyrll 

poleca 
lSrlr)- CO-f) 

Nowootrzymany tr~nspol't w wi.elkim wybor~e: Harmonhnng instrum'Ilty siLlIlograj:!('(', korbkowa. Skr~ypce, wl~lonczel~, gl~ary, mand?hny, cytry kon~ertowo i akordoWi', l'Jety, /{ l:u'lw­ty, trąbkI, koncertlny ang181s1ne, harmome ręczne ustne l okaryny. Ceny przystępne. 

I Piioh-kow6ka Nil \'I ;(v!1J ulicy 
. J<:',~[IlI!{folkłw\J 

WIi7.td ldn !',dlOt j' ".,. y kon Y' ... a li I t: ul "." Il,'Je~«() 
tlaj tlowfiz)'I'll żurualI, 

FONOGRAFY po rb. 4.00. Bogaty asortyment nut na wszelkie instrumenty. 
.! 7 

3-2 szenie. 
Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 

niniejszem podaje do publicznej wiadomości, że z dniem 15/28 paż­dziernika r. b, wprowadzony będzie na sezon zimowy następujący rozldad 
jazdy pociągów. 

-------------------------------------------------------~" 

pociągów 

Linia główna. 
"." ,._- "-.' .. "-'--'-'"--~"-,----'".-.. _-"._,-" "-_. __ ._ ... __ .. _ ... _ .. -"'"._ .... _-"-."'",, ... _--, 

Odchodzą 

ze st. 
Łódź 

Przycho­
dzą na sto 
Koiuszki 

J(g",\& 

pociągów 

Odchodzą Przycho-
ze st. Ko- dzą na st. 

laszki Łódi 
~--------~------~~----·--~--,------~--------~-------I g. m. g. m. g. m. g. m. .M2 12 :Hl l 2!; ;](g 1 2 07 ;) 05 

M 32 6 50 7 32 JVg 3 4 03 5 o;, 
M4 7 15 8 05 Ml 5 8 28 9 :15 
J'li1 6 12 40 1 45 Nlł 31 9 32 ]0 15 
.1\2 8 2 55 3 50 Nlł 7 2 44 3 50 
~b 22 4 25 

I 
5 30 :.\11 9 4 17 5 0(' 

N11 34 fi 05 6 47 J.is Ił 7 2:1 8 25 
MI 10 7 2" 8 24 ](g 33 10 17 II 00 

Linia obwodowa .. 

i I i 1 
.N~ jyg I Odchodzą Przychodzą, MJ\f!? Odchodzą Przychodzą 

pąciągów Ize st. Łódź nast. POciągÓWj I ze sto 1 nast. 
I Kaliska Slotwiny Slotwiny Łódź-Kaliska 
1 I 

--i~---I-~- :: I ~ 5~ I ~~ ~:~ 
---------"',,--.- '--"'_ ... _._- ,--- ---,-- - .. _,---_ .... __ . __ ."- , .. -'---~-_._"-------- .... .,,-"-

J\~.M 

pociągów 

I OdChOd~ą,lprzYChOdZąl MM 

6 
9 

Ize st, ŁOdZI ze st.. ., 
I Kaliska Koluszki I pOClągOW 

i 2 20 i· 3 ---:-r-~~-----i --1-2--
15
-----'1--1-

45
-"-

----

42 

1) Godziny oznaczone czarnym drukiem, oznaczają czas od g. 6 wiecz. do godziny 5 m, 59 rallO. 
2) Niżej wymienione pocią,gi l~czl} się z drogą żelazną \Varszawsko-\\Tie­dellską: \V stronę Warszawy: M 32, 4, 6, ~4, 10, 1, 3, 5, 31, 7 i 9; w stronę Sosnowca: ~~ 2, 4, 6, 8, 3, 7, 11 i 33; w stronę Aleksan­drowa: J\~ 4, 6, 3-:1:, 10, 5, 7 i 33; z drogami Nadwiślańskiemi: :M 2, 4, 8, 5, 7, 11, 51, 53, 52 i 54-; z linią Kaliską: .M -! l, 4~, 51 i 54. 
3) Bez przesi2dania się kursują pl)między Łodzią F. i Warszawą Nlł 31, 32, 33 i 34; pomiędzy Łodzią Kaliską i Ostrowcem M 51 i 52; pomiędzy Łodzią Kaliską i Tomaszowem M? 53 i 54. 

'Ve ,rszystkich pociągach znajdują si~ wagony wszystkich trzech klas. Pocztowe wagony kursują. w pociągach M 4, 5, 6, 9, 34 i 11. --------------------- -_._--_._ .... _-

\IV tlocznl f.t(.OZWOju,~ Piotrkowska. ~ 111. 

IHlt'łll'. (Hi ·t ·11) lat w Hzoplo ll'i/l,'n, ma 
w 1I1/il'! kilku wagI !I;nv €lu Hllfl,odllUil z rczmaitoml kwitami, z !H11111~ p tllllt:ill:~ 

! rb. ~5 i paHzpr\rtf'll1, wydnuym r. gId ,y I 

I
I Zl1górów, gub. kulltJ~if'j U'\ illlfc) A'J&o!llt'g') 
Łu~zkoW8klego. tnl;l<:~wy zn:llaze:\ zel\h. 

Z/lTZ/V i 111,11'1\\' IbH!'iw. POt'ZI.l ł ntaey:t 
a--~ 

grodzeniem. lf)OH "H-~ l
ee złożyć w adm, ,.RozwoJu" F,II wyTla· 

Pohbj Z l~!lł!)d(:Ij\!IUt'1ll II tn1iy'Ill/11J1"JIl, (UlW­
b'owany, z lwłoi.;i~ "aral!; do ~'ynaJęC!I~ 
dll! llltn 1",.!utllpJ koh!dy. \\, IllllomOHlJ 
l I. Wl.Jzt""lj' lł~J H!; m. tr" nirt"lt; W I!lC!LŹll. 

I Są do sprzndania 
l,!!ltj·"-rl'-~ 

Płyty trotuarowe o SIl d 2 letnie, rozmiar 50 mn. 
li Wiadomośti uliea Zawadz-

ka .M 81.. 14!l7 ;~_~ 

w Z).;lorzll dom lllllr()\'Y':Hly parll\rowy ma­
j;\\'y lo mit'liZKa II Z ogrodom Wllrzywnym 
i OWOl'(H'Ilym. \VfldonHHj\~ Polna ,lr)·L 

1 :,O!I- ~-2 

l 

t II 

I 
liII 

I 
II 

I 
przeniesiona została na ulicę Konstanłynowską.N2 5, 

w której znajdują się pal my sztnezllO różnych wie 11\ o:·;(~i i .L!;a.tllllkó w . Prz~sz;rkow~tem. wielki wybór \rialll«')w po~rzd)()\V yeh, oraz na ,Ila~-' chodzące sWlętawwlln wyboI' bllldet(:,w Illakal'LOWskidt, a tak:i.o przyjwlIJO Się kosze do ~bran.ia i różne dekoraeyn. Ceny przy~tlipno 
Polecając SIę łaskawym wzglQdolIl SZ:lnu\\'/lI~j I ItllJI i(·.znoś(~i 

pozo~tajQ z poważaniem 

985 30-80 

.1! ,·7"' .... '; 

TGM'ASZ ZANI leKI. 
\r nI'szawa, Senatorska j [j (w pod WÓl'Zll). T('(e/(/1ll1 .l.i! l:ni fi. 
JfU1·towy Skład lVin 1{}'/lmskith, Kau./.:u:d.:i(·" ·Z IJesllI'Ir!I ... J,:/t'!t 

~ , Egzyst,uj ący od I fin;,) rokll. 
Sprzedaz na butelki, Laryłki i lh'ezki. COllIliki i f)1Ji:t~I1it'lIia 

wysy.łt~ Si.ę nu żądanie ft'tUli',() igraLis. " JaklO specyalll10sc furma poleca 'W gna białe natura.ne 
, do użytku kościelnego" Uł9(j -10 4 

oc'-,--

-
nowoolworzonym Zakładzie naukowym żeńskim 

J 
ulica Piotrkowska 154, 

Lekcye rozpoczęły się. Przyjmowane są kandyuatki od lat G. 
1140-65-24 
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